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W całyin kraju ' -
GŁOS ROBOTNICZY 

V Swiatowy Festiwal Młodzieży i Studentów 

irwajq _przygotowania 

do obchodu „Dni Oświat,ą, 

Książki i Prasy" 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONO PARTII AOBOTNICZEl 

Młodzież Europy zachołlnie.i 
intensywnie przygotowuie się do Festiwalu 

NR 107 (3359) ROK X I lODZ, PIĄTEK 6 MAJA 1955 ROKU CENA 19 Oli 

W przy1otowanlach do V aw1atowe10 Fe~tlwalu Młodzieży I Studentów uczestnicz!\ 
we Włoszech 2t ori:-anlzacje młodzieżowe. Przewiduje się, że delegacja włoska na. Festi­
wal będzie złożona z okolo 2 tys. osób. . 

• ...,,„„_,& do „„„A• ! 
'1ych „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy" są Już oa ukońo11enlu. 
Rady mytelnlctwa t książki 
oraz komisje kultury ra.d na.­
rodowych, przy współudziale I 
przedstawicieli organizacji \ 
masowych I poszczególnych 
Instytucji kulturalnych, opra­
cowały programy obchodów 
„Dnl" •. : 

Łódź staie się coraz ładniejsza 
W calych Włoszech lokalne 

komitety festiwalowe org.mi­
zują liczne imprezy kultural­
ne i sportowe, na których po­
pularyzowane są cele Festi­
walu. 

W STOLlcY 

„Dni Oświaty. Książki I Pra­
sy" zapowiadają się w stolicy 
bardw interesująco. Na Bie­
lanach. w Pow s inie oraz w . " 
Centralnym Parku Kultury na %_( 
powiślu zorganwwane będą ; ~1' 
trzy wielkie festyny, polączo- ITT 
ne z kiermaszami książek . Od- ' '·'' 
będą się również festyny 
dzielnicowe. 

NA SLĄSKU 

W Stalinogrodzie obch<'dy 
„Dni" zainauguruje uroczysta 
akademi.a, poświęcona twór­
czości Adama Mickiewicza . W 
Pałacu Młodzieży im. Bolesła­
wa Bieruta otwarta będz ie 
wystawa, przedstawiająca do­
robek wydawniczy i czytelni-
czy w okresie 10-lecia Polski 
Ludowej. 

:··························-··········· 
~ Zwiększenie u,rawy 
~ kukurydzy 
: i deniosłym zadaniem 

1 

i r1l1ictwa I 
l Wywiad z min. Rolntctwa ! 
; tow. Pszczółkowskim. i . . 
l ............... :~=-~ ~-~~:~~~-~~.! 

NA ZDJĘCIU: nowe b!okł mie­

szkalne na Balu.tacn. 

500 SPORTOWCÓW 

poświęcone pokojoweinu 
I 200-0SOBOWA GRUPA 

ARTYSTYCZNA 
PRZYJEDZIE Z FRANCJl 

Delegacja młodzieży francu­
skiej na Festiwal w Warsza­
w ie - jak poda ją - składać 
się będ7lie z 700 dziewcząt i 
chłopców. Ponadto z Franeji 
przyjedzie około 500 młodych 
sportowców l 200-osobowa 
grupa a.rtystyczna. 

wykorzystaniu energii atomowej 
W związku z porozumieniem o pomocy ZSRR dla nauki 1------------------------­

polsklej w pokojowym wykorzystaniu energii atomowej -

w dniu 5 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie Prezy-

dium Polskiej Akademii Nauk, poświęcone sprawie rozwo­

ju badań w dziedzinie fizyki jądrowej I zastosowania radio­

aktywnych izqtopów w Innych ddedzinacb nauki. 

Wyniki międzyzakładowego 
współzawodnictiva. 

w przemyśle włókienniczym 
Poniżej podajemy ogłoszone przez Zarząd Główny 

Związku Zawodowego Włókniarzy wyniki międzyzakłado­
wego współzawodnictwa w poszczególnych branżach p1·ze­
myHlu wlóklennlczegu w pierwszym kwartale br. 

Po zaga,lentu posiedzenia 

Poważnym odbiorcą polskich maszyn I urządzeń jest między 
innymi Argentyna. 

Z frontu walki o plan 
Szczególnie ożywiona była 

dyskusja przy ocenie pracy 
PRZEMYSLU BA WELNIA· 
NEGO. 

Ostatecznie okazało się, że 

przez wiceprezesa PAN - prot. 
W. Sierpińskiego zebrani wy­
słnchali sprawozdania czlon­
ków delegacji polskiej z po­
bytu w ZSRR, gdzie ustalon-0 
zakres j program pomocy 
ofiarowanej nauce polskiej, u­
mc żliw1a1ące1 powRżny rozwói 
badań w dz1e•i1.1n1e rrzyki Ją­

dra atomuwego 1 w1ązących 

s i ę z n i ą mnych dziedzin nau­
ki. Spr a wouian ie zloży I 1 z.a~u:­
pca sekretal'za naukowego 
PAN - prof. P. Szulkm, prof. 
A. Sollan, pro!. H. Niewodni­
czański oraz prot, 1, Złotow­

ski. 
Jak wynika ze zloronych 

sprawozdań, członkowie dele-

N A ZD.lli;CIU: w Zakładach Urządzeń Technicznych „Zgo­
da" w Swiętochlowicach naczelny inżynier Zdzisław Wali­
szewski I kowal Piotr Szymonoko wraz z pracowmkaml 
kontroli techniczne; przeprowadza;ą próbę du.iego młota 
pneumatycznego wyprodukowanego na zamówienie Argen-

przoduJące już od dwóch lat gacji polsk1eJ - pudejm•Jwaru tyny. 

BILANS KWIETNIOWY 
ZPB im. Marchlewskiego, 
7-kl'Otny w tym okresie zdo­
bywca sztandaru, musiały 
ustąpić pierwszeństwa innym 

niezwykle serdeczme I "ośc1n­

nie - m1e1J możność z.apoi.na­
ma su: z ośrodkami badań alo-

Broń masowej zagłady Z miesiąca na miesiąc ro§nłe w przemyśle wlóklennlcrym napięcie walki o pełną 
realfzacJę zadań produkcyjnych ostatniego roku Sześciolatki. Nie znacry to jednak, te 
wszystkie załogi, że wszystkie klerownirtwa techniczne i polityczne, wszystkJe branże 
011lągają wyniki takie, ja.kie oslą1ać powinny, jakie le:lą w Ich możllwośclach. 

zakładom. Zwyciężyła załoga mowyrh w Moskwie, Lemn­
Krosnowlcklch ZPB. gradzie, Charkowie I K11uw1e, 

Na drugim miejscu znalazła jak również omów1en111 /. naJ­
się załoga ZPB im. Bytom- wybnniej<qm1 uczonymi ra· Winna 
skiej, a na trzecim - ZPB dzieck1mi zakresu I form pu-
im, Marchlewskiego. I mocy ZSRR dla nauki pol-

być bezwzględnie zakazana 
Dlaczego tak jest? N iewąt­

i>liwie dlatego, że, jak to stwier­
dzi! sekretarz KŁ PZPR, tow. 
Mal:nowski, w swym referacie 
wygłoszonym na III Plenum 
KŁ, „ .. .istnieje rozpiętość po­
między zrozumieniem pr-zez 
aktyw partyjny potrzeby prze­
łomu w dziedzinie formy me­
tod pn.cy partyjnej i za~ho­
dzącyml zmianami na tym od­
Elnku a wykorzystaniem tei:o 
przełomu dla mobilizacji mas 
do walkJ o rraJizację zadań e­
konomicznych". 

W'f"i\o 'I h1go 1 o potwierdlOJq to 
łakłJ, ił nie dośt um\eit;:tr\1• \ •nełgl• 
c1ni• wprowadzamy .,, i1c:Je '#'f\lClMł 1 
WJkotania Jll l'l9nunt KC PZPR. Nie. 
cło1tatec1no jest proca mo.sowo • poli· 
tyc1no 1 tałogami. Jeszcr.e n;• do lrai· 

pn.ęch. pnęd1. 
cie.n ko- irednio-
pn,dM przęd,.. 

I kwart. 102,7 1110,6 
kwiecień 101,8 106.4 

Z zestawienia wyn ika, że 
łączny bilans pierwszych 
trzech miesięcy jest lepszy a­
niżeli bilans czwartego m1e­
i;iąca br. I dlatego, pomuno 
niez.łe1 pracy przemysłu ba­
wełnianego, nie m a powodów 
do pełnego ?.adowolenia. Wy­
niki powinny się poprawiać z 
miesiąca na miesiąc, gdyż 
nieust.annie rośnie zapotrze­
bowanie rynku na towary 
bawełniane. rosną wymagani.a 
konsumentów. 

d"!JO majstro I ,„palu, nie do koid„ 
go robotnika dotarło iwiodomoU woż. 
noicl Ich procy, Jej iokoicl, lego, l• 
nł• wystc:nciy wykonywać plan pod 
w1ględem llołclowym1 ałe mud C!ft bft 
reolliowany bea:wzglednie w• ws1y1„ 
kich ws.kainilc.a"Ch, ze nc1egOlnym 
uwtgl~dnieniem oncttdnoicl turowca 
t obniikl kon.tów własnych. 

WYNIKJ POWINNY BYC 
LEPSZE 

W kwietniu wszystkie dm­
ły CZPB-Polnoc wykonały 

plan miesięczny z nadwyikl\. 
Je<lnak osiągnięcia tego nie 
można nazwać sukcesem. Dla 
lepszego zrozumienia porów­
najmy dwa wyniki, a miano­
wicie ?.a I kwartał br. i za 
kwiecień. 

prrędr. ...,...,,.. 
od pod- Ila lnie eta lnie ko we 

103,ł 102 10%.6 
101.6 101 101,7 

nlom średnioprzędnym, jak l 
tkalniom brakuje kilka dzie­
siątych procentu do „setki", 
Jedynie przędzalnie cienko­

cnle doprowadzl6 do takiej 
sytuacji, aby kaidy bez wy­
jątku zaklad w pełni wykony­
wał swe plany miesięczne. W 
tym celu szczecółnie troskli­
wie trzeba się zaopiekować 
takimi fabrykami, jak ZPB 
Im. Harnama, ZPB im. gzy. 
mańskiego I ZPB Im. Okrzei. 
Towanysze z CZ w Czynie 
Pierwszomajowym zobowiąza­
li się dopomóc wymienionym 
zakładom. Słuszne te postano­
wienia trzeba jak najszybciej 
zrea.llzować. 

W PRZEMYSLE WELNIA- ok iej. W wyntku prtepruwa­
NYM pierwsze miejsce i ~ztRn- dzonych ro/.mow pud pisane stwierdza polski episkopat 
dar przechodnJ przyznano zo~tało puro.wrnieme, ua mocy W rwtązku 1 IO rocznic' wyzwolenia więźniów bltle-
Częstochowskim ZPW. Na- I klórego uczeni polscy otrzyma· rowskleJ katowni w Dachau, księża - byli więźniowie hit-
stępne miejsca zajęly ZPW Ją w roku 1956 nowuczesny 1 k" h ó · h odb 
Im. Kasprzaka w Lodzi t ZPW i reaktor o mocy 2 tysięcy kilo- erows •c obm "' kon,•enLraCYJDYC • Yli ostaLnlo piel-

Kierownictwo Centralnego 
Zarządu Przemysłu Dziewiar­
skiego POWlnno przede wszy­
stkim zainteresować się tym, 
aby katdy nldad w terminie 
realizował plan dostaw. 

i 1rzymkę na Jasn" Górę. im. Gawlika w Bielsku. watów I nowoczesny cyklo1ron. 
•PRZEMYSL JEDWABNI-' umozl1wiaJ11Le w~1.ech,tmnne Delegacja pielgrzymki wrę-

CZY. . Sztandar przechoc1n1 I badania nauk•lWe, orai apa- czyła przed9tawiclelom epi­
zdobvly Zakłady Przemyslu 1 ralurę pomocniczą. Pt•nadto skopatu adres, stwierdza3ący 
Pas~anteryjneiro w Białym• przewiduje się do.starczenie u- m. in„ że księża, którzy oca­
stnku. czorvm polskim poważnej Ho- I leli z długoletniej kaźni w hl· 

A oto przodujące ?akłady ści różnych lmtopów promie- tlerowskich miejscach §miercl 
PRZEMYSl.U POIQCZOSZNI- niotwórczych, ktMe pozwolą będą niezawodnie służyć ko­
CZEGO: ZP1" Im. Jurczaka, na rozpoczęcie v.erokic~ ba- I śc~olow1 ~atolickiemu I ludo­
Prudnickle ZPP Południowo- \dań nR.uknwych w róznyc.h I w1 polskiemu, by swą posta­
Lódzkle ZPP. ' dz1edzmach nauki, m. m. w wą nie dopuścić do powtórze-

W PRZEMYSLE ZGRZEB- technologii, chemii, medycyme nia się nieludzkich czasów 
NYM najlepsze wyniki osią~- I biologii, sprzed dziesięciu laty, 
nęla załoga Ozorkowskich 
ZPZ, zdobywając po raz trze­
ci z rzędu sztandar przechod· 

Wiele wskazuje na to, te o- ni. ZPZ w Zduńskiej Woli 
•latnla narada techniczno • przyznano drugie miejsce, a 
e~onomlczna przemysłu weł- rAdzklej Wykończalni Prze­
manego rozpocznie nowy etap m:vslu Zgrzebnego - trzecie. 
w jego pracy. Czas ku temu I W OZIEWIARSTWH>: •ztan­
naJWYłszy. Zaś wyniki uzy- dar orzerhoclnl zdobyty rc'iw­
skane w maju powinny fak& j nież po raz trzeci z rzędu, 
łen po&wlerdzi6. ZPDa im. Kasprzaka, 

„Suwerenność" Niemiec zach. 
w warunkach reżimu ok~pacyinego 

Episkopat przekazał delega­
cji oświadczenie, które gJ09i 
m. in.~ 

„K iedy mówimy o tragicz­
nych doświadczeniach prze­
szło~. nie możemy nie za­
brać głosu w sprawie, która 
dziś znowu niepokoi całą ludz­
kość. Uzasadniony ten niepo­
kój rodzi się z faktu, że ~ą na 
świecie siły, które Istniejące 
konflikty międzynarodowe go­
towe są rozwiązywać na dro­
dze wojny, tym bardziej nie­
ludzkiej, że prowadzonej przy 
użyciu broni masowego znisz­
czenia. 

przędne dobrze wystartowały. ,---------------------------
li bm. ollbylo się w Bonn posiedzenie Wysokiej Komisji 

Sojuszniczej, Koml11Ja ogłosiła proklamację znoszącą z dniem 
5 maja 1955 r. statut okupacyjny w Niemczech zachodnich. 
Podpisali ją Franools Ponceł (wysoki komisan Francji), Co­
nant (wysoki komisarz Stanów Zjednoczonych) oraz Hoyer 
Millar (wysoki komi.tarz W. Brytanii). 

W tej sprawie episkopat pol­
ski - zgodnie z posłannic­
twem kościoła uważa za swój 
obowiązek jeszcze raz stwier­
dzić, że broń masowej zagła­
dy winna być bezwzględnie 
zakazana prze2. prawo mięijzy­
narodowe, a wszelkie sprawy 
między narodami winny być 
rozwiązywane na drodze wza­
jemnego porozumienia w du­
chu sprawiedliwości", 

NIE Z\VLEKAC Z DOSTA­
WAMI GOTOWEJ PRODUK­

CJI 

Mimo niepogody siewy wiosenne 
przebiegały sprawnie 

- oświadcza kierownictwo WZ POM 
Spółdzlelnle produkcyjne naszego województwa zakończyły 

siewy zbóż podstawowych do 1 maja, zajmując tym samym 
drugie młejsee w kraju. 

Trzej ~Y komisarze za­
komunikowali równocześnie, 
że Niemcy zachodnie otrzymu­
ją „suwerenność". W związka 
z tym nie będą oni używali 
tytułu wysokich komisarzy, 
lecz ambasadorów, 

niem.ej r~!IDu bońskiego. Z „Nie możemy też pozO<'ltać 
treści "'.?'zei Vl'.'spon:manej pro- , obojętni wobec niebezpleczeń­
klamacii wynik~, ze _przyzna!e I stwa, jakie niesie dla naszej 
ona swobodę działania jedynie I ojczyzny i pokoju podniecanie 
militarystom I grupom odwe- ! tendencji tych Niemców, któ­
towym w Niemczech zachod-1 rzy są rewizjonistycznie nasta-
nich. wieni do Polski. 

W przygotowaniach do Fe„ 
stiwalu biorą udział liczne, or­
ganizacje młodzieżowe. Cf:>ec­
nie młodzież francuska 'wy­
biera delegatów na Festiy;al, . 
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Hinduska delegacja 
parlamentarna 

wy;echała do ZSRR 
Dnia 5 maja br. z le>tniska 

w Delhi odleciała do Moskwy 
12-osobowa delegacja człon­
ków parlamentu IndiiL Na 
czele delegacji stoi zastępca 
przewodniczącego izby wyż­
szej parlamentu Indii (Rady 
Stanów) - Krisznamurti Rao. 

Delegację odprowadzili na 
lotnisko ambasador ZSRR w 
Ind.i.ach Mienszikow, pierw­
szy zastępca ministra Spraw 
Zagranicznych Indii Said Ma­
hmud, czlonkowie ol:iydwu ;zb 
parlamentu Indii oraz przed­
stawiciele społeczeństwa. 

Przedslawiciele 
ugrupowań 

polud1iow1-wlet11mski cłl 
domagajq się 
ustąpienia Bao Daia 
Według donlooień Agencji 

France PretiSe, przedstawiciele 
ugrupowań południowo-wiet• 
namskich popierających Ngo 
Dinh Diema uchwalili 5 bm. 
na kongresie w Sajgonie re-­
zolucję domagającą s.ię ustą-< 
pienia cesarza Bao Daia. Pod• 
czas ke>ngresu wygłoszono 
przemówienia, w których wzy1 
wano Diema do utworzem.a. 
nowego tymczasowego rządu. 

N'{o D\nh Diem oglooil pr<H 
klamację o wyjęciu .spod pra„ 
wa Le Van Viena, dowódcy 
wojsk sekty Binh Xuyen. D<H 
wództwo armii posłuszne Die„ 
mowi twierdzi, że wszelki zor• 
ganizowany opór wojsk tej 
sekty zost.al już złamany. 

A lak się przedstawia sytu­
ecia w pierwszych dnwch 
ma1a? NJeszczególme Bardzo 
nierytmiczn ie pracują wykoń­
cullnie. Zarówno przędz.al-

Prr•mrsl odzietowy plan kwartalny 
wylconol w 102,6 proc •• :ca.danio kwlet­
nit)w• (w cenach zbytu) w 103 proc., 
pnekrauajqc przy tym planowaną jo-­
koić. O uryskanłu tok dobrych •ewlta~ 
tów 1adecydowała nie tylko ofiotnG 
proco witlcszości iotóg, oł• I duła po· 
prawa na odcinku i:aopatnenia w su­
rowiec (wełna). I stnleja jednak 1.dno 
bardzo poważne niedocłqgnff1cie, ktO· 
re pn,nafmnie1 crękiowo pnekre1l1C1 
c!obr• wyniki produlccyjM pn•my1łu 
dziewiarskiego. Chodd nam tutoi o 
sukce.sywnoić dostaw z talcladów do 
hurtowni, o konkretni• do centrali o· 
d>ieiowych. Otól .n.le fabrik (lwiad· 
ctq o tym done COl nie pnestnega 
terminów dostaw. 11CeluJq" w n1efe.r 
minowoścl takle 1okladr. jak ZPOr im. 
Glałew,klego, ZPDz im. Plater, Sr6d· 
mlaj1ko • t.6dzki• ZPOr, lr1óre w 
pitrwnych dekadach tylko 1nilcomq 
uęlt 1weł produkcji prteł!Oluiq d.,.. 
ltf"(butorom. 

Czemu przede Ws7.ystklm 
zawdzięczać należy, te mimo 
niepogody siewy w spółdziel­
niach produkcyjnych przepró. 
wadzone zostały sprawnie? Z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do kierownictwa WZ POM. 

staranniej. Nie dotyczy to nie­
stety warsztatów TOR, które 
przeprowadzlly remonty rue­
dbale, 

Powyższa proklamacja, wy­
dana w związku z ostateczną 
ratyfikacją układów parys­
kich, która nastąpiła 5 maja 
br„ w istocie rzeczy nie kła-

Imienia 1 Maja 
Oiwindczenie 

FADRE'A 
w Zgromadzeniu Narodowym 

Premier Faure złożył we 
wtorek oświadczenie w Zgro­
madzeniu Narodowym, doty• 
czące przede wszystkim sytu­
acji w Indochinach. Oświ.ad­
czenie to daje wyraz poważ­
nemu i.an iepokojeniu francus­
kich kól rządzących, z powo­
du zaostrzeni.a sprzeczności 
francusko - amerykańskich w 
południowym Wietnam ie. Fau­
re stw ierdził, iż rząd francu­
i;kl „z trwogą i niezmiernie 
czujnie śledzi wydarzeniJJ w 
południowym Wietnamie". 
Premier podkreśli? następnie, 
że wydarzenia te „grożą po­
ważnymi niebezpieczeństwa­
mi w przyszłości. jedno z nich 
- to możliwość doznania klę­
ski w wyborach . a drugie. być 
może jeszcze poważnie1sze -
to próba storpedowania wybo­
rów". 

Powyższą wypowled~ ko­
mentują w Paryżu jako wy­
raźną aluzję do prowadzonej 
przez Stany Zjednoczone po­
lityki która zmierza do zer­
wania układów ~enewskich i 
do udaremn ienia przew 1 d~ .a­

Ston IDlil ni• mot• trwał dłułeJ, 
Niemolq w1nę ponosi tu CZflDL Naj· 
wvisty \tił uas przed1it1Jw11qt odpo­
wiednie irodkł taradcie, najwyłny 
czas, aby s,,rowami tJml 1a)qł si~ od· 
powlednl d.portamenl Ministerstwa 
Prr•mrsłu lekkiego, 

JEST POPRAWA 

Wyniiki za kwiecień w prze­
myśle wełnianym przedsta­
wia j ą s ię następujące: 

przędzaln ie czesankowe 
101.5 proc. 

przędzalnie 

104,9 proc. 
zgrzebne 

tkalnie - 100,7 proc. · 
wykończalnie - 100 proc. 
A więc notujemy dalszą po­

prawę. Rzecz teraz w tym. a­
by wynik i• kw ietniowe w ma­
ju poprawić. by zlikwidować 
istnie1ące „wąskie gardła" i 
systematyczn ie. szybko pod­
nosić jakość produkcji, która. 
niestety. w przemyśle wełn ia­
nym pozostawia wiele do ży­
czenia. 

• • 
nych w ukła d a C'h genewsk ich Rea~umując - głównym n­
powszechnych wyborów w ln-1 daniem kierownictwa prze­
docbin.ach, myslu bawełnianego Jesł obc· 

A oto odpowie<lt, Jakiej u­
dz1ehli nam główny Inżynier 
WZ POM. tow, Wolański I 
główny agronom, tow, S!up­
skl: 

- Oceniając przebieg tegoro­
czne) kampanii siewne) należy 
stwierdzić, że dużą aktywność 
w porównaniu do lat ubie~lych 
wykazały wydziały polit.vcme 
i służba agrotechniczna POM. 
W chwili kie<ly uprawa me- , 
chaniczna spółdzielczych pól 
była niemożliwa, aktyw po• 
mowski 1 a~rotechniczny mo­
bilizował członków spółdziel­
ni do wyjścia w pole z końmt. 
Dzięki tef wytrwale} pracy 11-

gitacy Jnej niemal trzykrotnie 
1większono np. obszar pod •'l­
siew kukurydzy. Największa 

sukce><v odnieśli tu towarzvsze 
z POM Zdżary. POM ten za­
Jąl pierwsze miejsce w woie­
wóciztw1e. Na 01Kłkreśleme za­
sługuje fakt. że wydziały poli­
tJ·czne me z.aniedbatv w tvm 
czasie •prawy hudnwama Of).. 

wych ~póld7.1eln1 produkcv ;­
n,vch Przykładem Jest tu POM 
Bedlno. 

W tegcrocznej kampanii s1~ 
wneJ ~tan maszyn pomow­
~k1ch byl lep•z,v mź w mku u­
b1eelvm. No1,1wah<my i.nac;r,­
n1e mniej awa"!i. Znaczy to, 
źe remnnty maM.,vn w POJl.J 
były przeprowadzone o wiele ' 

W stosunku do roku uble- dzie kresu stanowi okupacji, 
glego areal spółdzielczej l.iemi, w jakim znajdują się Niemcy 
uprawiony masz.vnaml POM zachodnie. Wojska okupacyj­
był mniejszy. Trzeba przymać, ne trzech mocarstw zachod­
że rue zawsze z.la pogoda mo- nich mają pozostać przez lat 
że stanowić tu usprawiedU- pięćdziesiąt, o zagadnieniu 
Wienie. Swiadczą 0 tym naj- zjednoczenia Niemiec decydo­
lepiej wyniki różnych ośrod- wać będą mocarstwa zachod­
ków. Często różnice te są dość nie, a nie ludność Niemiec za­
znaczne i dają wiele do my- chodnich. mocarstwa zachod­
ślenia„. Niestety na razie nie nie zachowały prawo ingero­
możemy podać konkretnych da- wani.a do spraw wewnętrz­
nych, gdyż prace w polu są w I nych Niemiec zachodnich I do 
pełnym toku, decydowania o polityce zagra-

Lecznictwo sanatoryjne w Bułgarii 

NA ZDJECIV; sanatorhLm pracowników 
uzdrowi.3ku Chisaria, 

l 

transportu w 

Stanłslaw Wojclechowskł 
przodującv 11ospodarz oraz 

robotnik kolejowy, aktywista 
Stanisław Darmaszek spot11-
kaH się przewatnle wleczo­
„em, po pracy. Rozmowa za­
czynała się zazwyczaj od „6t­
nych wydarz.m dnia, a. ID 

końcu schodziła na jeden t'­
mat - jak to będzie wyg1ą­
dalo życie, gdy we wsi po­
wstanie spółdzielnia produk­
cyjna. 

Darmaszrk, który bywal tn 
niejedne; sp6ldzielnt produk­
cyjnej w powi ecie , opowia­
da! , jak tam ty;ą cMopł. 
Wojcirrhow.ękl pytał się o 
wszystko. lnterPsowaly go 
nnrmy wzorcowe, wkłady, 
jakie powinni wn!eAć do 
spóldzielni gospodarze, cte­
kawilo go, ;ak się obliczu 
dniówki. 

Gdy pewnego wieczoru, po 
oż11wionej rozmowie , Darma­
szek zapytał: - No, a. WIJ 
Wojciechowski nie podpi­
szecie statu.tu. spółdzielni? -
spotkal się z kategoryczną 
odmową. 

- Nie, ja feszcze poczekam. 
Dnskonale zdaiP Robie apra­
wę, źe w spółdzielni będę 
miał lżejszq. pracę t lepsze 
ź11cie, ale ... nie podoba mi 
s i ę to. te pod sto r11 tem pod­
pi.~ali się tacy , którzy n ie 
my.Hą poważnie o spółdziel­
ni Jaka kony.łć bP,dzie z Zo­
fii Pawlakówn111 która ma 

zamiar opu.kić wid, albo :z 
Lewandowskiego, który pod­
pisał statut bez zgody matki, 
na którą figuruje ziemia. 

Dopiero giy statut podpł­
sał przodu.;ący rolnik - czło­
nek partii, Antoni Janik -
Wojciechowski zdecydowanie 
poprosił o statut, który jesz­
cze raz gruntownie przecly­
ta! i złożył na nim czytelny 
podpis. 

Od tego czasu. Wojclechow­
irki stał się prawdziwym a­
gitatorem spóldzielczofri pro­
dukcyjnej we wsi. Każdq 
wolną chwilę od pracy wy­
korzystywał na rozmowy z 
sąsiadami, przekonu.jqc len, 
by przystqpili do tworzące-
go się kolekty1ou. · 

* 
Na kilka dni przed 1 Maja. 

tv Ku.rowie wrzalo iak w u.lu 
' Aktywiści ZSL z Wojc:i.e~ 
ehowskim na czele postano­
wili przy pomocy aktywisty 
Darmaszka tak nasilić pracę 
wyjaśniającą w~ród chlopów. 
by na 1 Maja zorganizować 
we wsi spółdzielnię produk­
cyjną. Wieczorami, do póź~ 
nych godzin widać byto 
twiatlo w oknach .11ospodu­
r z11 kurowskich. Toczyła się 
walka o świadome pozyska­
nie nowych chlopów do 
komitetu zalożycielskiego. 

Dzi~ki pomocy aktywu. po­
wiatowe.uo or~ aktt1wi8tów 

z Rady Gromadzkiej Opor6w 
w okresie r11cca!evo tygodnia 
komitet zalożyciet .~1'; pc.wię­
kszyl się do 12 członków. 

* :,, • 
Na krańcach Kurowa !foł 

dom Feliksy Guziakowe;. 
Wieczorem, w pruddzień 
święta klasy r obotn icze1. gd11 
Wojciechowski wszedl do iz­
by Guziakowej, zastał tam 
już Pawlakowq. z córką ł sy­
nem, wdowę Wasilewską o­
„az Zielińskif?go. Po paru 
minutach przysz li pozosta!ł 
czlon kawie komitetu zaloż11• 
cie !s kiego. 

Jeszcze przed zebraniem 
wdowa Maria Skonie~zna 
poprosiła o statut . Ręce 
ch.lopki nie przvwykle •fa 
trzymanla pióra z trudem 
kreśliły nazwisko porl spół­
dzielczym statutem. Wolno, z 
powagą, l i tera po literze :zlo­
źul.a Skonieczna swó3 pod­
pis. 

I oto w dnłu 30 kwietnia 
dla uczczenia świ ęta I-Ma10-
wego mato i średniorolni 
chłopi z Kurowa wesz li na 
nowq. drogę tycia, zaklad.'l.­
jąc u aiebie spółdzielnię pro­
dnkcyjnq pod nazwą 1 Ma-;a". „ 

Przewodniczącym snóldzlel• 
ni wybrany zo.~tal najtep ,qz11 
gospodarz, Stanisław Woj„ 
ciec how ski, 



STR. :I GŁOS ROBOTNICZY 

Ostatnie dni bofów 

6· maja 1945 r. 
W pierwszych dniach maja 1945 r. poszczególne oddziały 

n Armil Wojska Polskiego wYkonały lokalne działania za­
czepne, mające na celu polepszenie położenia, przez co nzy­
skano do:irodnlejsze postawy wYJśclowe do mającego na­
stąpić . natarcia. W wyniku tych działań 1 i 10 dywizje pie­
choty zlikwidowały wybrzuszenie w linii frontu h!tlerow• 
skie!l'O na południe od Klitten. JednocześoJe 9 dywizja pie­
choty zluzowała oddziały radzieckie na prawym 1krzydłe 

armil, wchodząc do jeJ pierwszego rzutu. 

Zwiększenie uprawy kukurydzy 
- doniosłym zadaniem rolnictwa 

Wywiad z min. Rolnictwa tow. Pszczółkowskim 
W związku z tym, ie- II Armia Wojska Polskiego miał& 

~-ziąć udział w wyzwoleniu bratniej Czechoslowacjł, apa­
r&1\ polityczny rozwinął szeroką pracę uświadamiającą, po-1 
ka?injąc żołnierzom doniosłość ich misji wyzwoleńC'lleJ, ich 
poll\ocy dla bratnich narodów Czechosłowa.cJI. 

W zwłllzku z łym, te w całym kraju rolnłc1 przystępuj~ 4o siewu kukurydzy - roślln7, 
mającej ogromne znaC'llenle dla rolnictwa - redaktor Polskiej Agf'.ncJI Prasowej prze­
prowa.dzil z mln. Rolnictwa Edmundem Pszczółkowskim rozmowę na ten bardzo aktualny 
I wa~ny temat. 

na 
Nasza odpowiedź 

wskrzeszenie Wehrmachtu 
Z a kilka dni rozpocznie się w Warsza„ 

wie konferencja ośmiu państw -
uczestników konferencji moskiewskiej, 
poświęcona rozpatrzeniu zagadnień, wy­
pływających z uchwal przyjętych w Mos• 
lewie w grudniu ub. roku. Jak należy ro­
zumieć tę konferencję? Jaki Jest jej cel? 
Oto pytanla., które cisną sle ne usta wielu 
naszym czytelnikom, pytania, kierowane 
do naszej redakcji bezpośrednio lub też 

l"l.Ucene ne zebraniach partyjnych. Posta­
rajmy się na nie odpowiedzieć. 

W polityce międzynarodowej Istnieją dwa 
wyraźne kierunki. Jeden - imperialisty­
czny, wyrażany jest przez; politykę Stanów 
Zjednoczonych I Wielkiej Brytanii. Dąże• 

niem tej polityki Jest zawładnięcie światem, 
przywrócenie ustroju kapltall5tycznego w 
krajach obozu socjalizmu. Dla osiągnięcia 

tego celt~ lmperlaliścl natychmiast po woj„ 
nie rozp1)Częli przygotowania do nowej PD" 
żogl, zab!egając gorliwie o odbudowę hitle-o 
rowskiego Wehrmachtu. 

Drugi kierunek - socjalistyczny, wyra„ 
żany pttede wszystklm przez politykę 

2iwiązku Radzleck1ego. Pol!tyka ta, oparta 
na leninowskich tezach o mozliwoścl współ„ 
życia I współpracy państw o różnych syste­
mach politycznych I społecznych, oparta na 
poszanowaniu niepodległoScl 1 suwerenn°"' 
ści narodow~ wszystkich narodów, nieza• 
leżnie od Ich wielkości, dąży do utrwalenia 
pokoju l do rozstrzygania wszystkich spor„ 
nych spraw na drodze rokowan. Wyrazem 
tej poUtykl były układy poczdamskie I wal• 
ka o autorytet OrganlzacJi Narodów Zjed„ 
ooczonych. 

Politycy z Waszyngtonu I Londynu mają 
na swoim koncie długi I haniebny rejestr 
aktów, wymierzonych pn:eciwko pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów, Znajdziemy w 
tym rejestrze tak wrogie pokojowi akty, 
jak sabotowanie uchwał poczdamskich, 
atlantyckl pakt agresji, rozpęt1mle wyścigu 
zbrojeń, agresje w Korei i Wietnamie I 
wreszcie wskrzeszanie odwetowego hitle­
rowskiego Wehrmachtu. Wszystko to w 
dźwięcznej nomenklaturze Imperialistycznej 
nazywa się polityką „z pozycji siły", 

Obóz pokoju, któremu przewodzi ni~ 
zwyciężony Związek Radziecki, nlejedn°"' 
krotnie zwracał uwagę na nlebezpleczeń• 
stwo zagrażające narodom ze strony polity„ 
ków Imperialistycznych. Niejednokrotnie 
wskazywał, że amerykańska polityka zagra„ 
ża bezpieczeństwu narodów, :!:e narody -
przecie wszystkim sąsiedzi Niemiec - nie 
pogodzą się nigdy z tą polityką I uczynią 
wszystko, aby zapewnić sobie bezpieczeń„ 

stwo. Z całym naciskiem l)<'dk reślila to kon• 
ferencja moskiewska zapowiadając, te ra„ 
tyfikac.;a układów paryskich, wskrzeszają• 
cych hitlerowski Wehrmacht, nie zastanie 
narody miłuiące pokój nieprzygotowanymi, 

Z chwtlą gdy ostrzeżenia nie dały wynl„ 
ków, gdy stoimy w obliczu wymiany doku• 
mentów ratyfikujących układy paryskie, 
gdy Niemcy Adenauera I Kesselrlnga mają 
by~ · przyjęte do atlantyckiej organizacji 
agresji, gdy ju~ rząd boń~kl wyznacza bv· 

łych generałów hitlerowskich do sztabu 
przyszłej armil europej~k1ej, a zbrojownie 
Kruppa produkują broń dla tej armil. z tą 

chwilą musiał być dokonany następny krok. 
W tym wlaśnle celu zbiera się w Warsza­
wie, w dniu 11 maja, druga konferencja, 
która rozpatrzy zag&dn!enla, wypływające 

z ratyfikacji układów paryskich oraz z 
uchwał konrerencil moskiewskiej. 

Konferencja warszawska, na której, jak 
stwierdza komunikat, rozpatrzone będą 

sprawy współpracy I wzajemnej pómocy 
między ośmiu państwami oraz sprawy or­
iani?.acjł zjednoczonego dowództwa państw 

- uczestników układu, ma więc na celu 
konsolidację sił pokoju w Europie. Ma ona 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa krajom 
europejskim I wzmocnienlP pozycji obozu po­
koju w walce o sparaliżowanie sil agresji. 

Tak właśnie rozumie się sens konferencji 
warszawskiej na całym łwiecle. Nawet w 
burżuazyjnej prasie zachodniej tak, a nie 
Inaczej, rozumie się cel kccnferencji war­
szawskiej. Tak np. angielski dziennik 
1oNews Chronicie", pisząc o paryskiej sesji 
rady atlantyckiej, na której Niemiecka Re­
publika Federalna zoetanie oficjalnie włą­
czona do zachodniego obozu, podkreśla: 

„Sesja paryska zakoflczy alę w środę 11 

maja. W tym samym dniu przedstawiciele 
ZSRR I wszystkich Jego europejskich so­
juszników spotkaja się w stolicy Polski, 
aby wprowadzió w tycie ostr1ełenle afor­
mnłowane na konferencji moskiewskiej". 

Paryski dziennik „Monde" nie entuzjaz­
mując się oczywiście stwierdza, że utwo­
rzenie jednolitego dowództwa przez kraje 
obozu socjalizmu ma na celu wzmocnienie 
ich zdolności obronnych. 

NlewątpllWie doniosłość konferencji 
warszawskiej polega na tym, te stanowić 
ona będzie jak gdyby chłodzący kompres 
na rozpalone głowy wmgl'\w pokoju, aby 
zrozumieli, że nie dopuśt·lmv do te11,o, by 
nas zaskoczyli. Jeszcze raz się przekonają. 

że nie rzue>1my słów na wiatr, 
Dla setek milionów ludzi na całym łwte­

cle, a przede wszystkim dla narodów euro­
pejskich, wśrócl nich rlla narodu niemie­
ckiego, konferencja warszawska będzie do­
wodem, te oparciem w Ich walce przeciw 
Imperialistycznym planom ro7.pętanla woj­
ny, o utrwalenie pokoju, o wprowadzenie 
zasad zbiorowego bezott>C'zenstwa jest 
nlez.możona potęga krajów obozu socjaliz­
mu. Udział w konferentjl przedstaw1l'lela 
Chin Ludowych, jako ob,e1 wa tora. wska­
zuje narodom, :!:e na czele walki o pokój 
kroczą kraje liczące 900 mlltonćw obywa­
teli, kraje, których rządy wyrażają dążenia 
wszystkich obywateli, Wyrażają dążenia 
wszystkich narodów. 

Narody wiedzą, że gdyby nie potęga obo­
zu socjalizmu już dawno udałoby się Im­
perialistom rozpętać nową pożogę wojenną. 
I w1ed1,ą, że właśnie nasza polityka zbliże­
nia I współpracy międzynarodowej, polity­
ka, której kolejnym ogniwem będzie konfe­
rencja warszawska, 'l)lany Imperialistyczne 
zwycięsko krzyżuje. 

KAZIMIERZ GOLDE 

Polworna. zbrodniu 
powiecie Pułtusk w 

WARSZAWA, 5. 5. 
W dniu 29 kwietnia br. w mlejsMwoścł Grochy Stare, 

pow. Pułtusk, dokonany zostal mord na rodzinie małorol­
nego chłopa, mieszkańca tej wsi. Zamordowani zostali: Sta­
nisław Dziewanowski - lał 58, Stanisława Ddewanowska 
- łat 57 l córka ich Zofia - lat 22. Po dokonaniu morder-
1twa sprawca podpalh dom. W płomieniach poniosło rów· 
nież śmierć 2-letnie dziecko, które w tym czasie spało. 

Tajna narada 
Dzięki natychmiastowe} I 

energicznej akcji organów BP 
i MO, przy czynnej pomocy 
miejscowej ludności, sprawca 
mordu już w następnym dniu 
oostał wykryty I ujęty. DULLES: 

Zapytany, ny no podstowle oconr 
Mln. llolnlctwa "' tym roku kukurydza 
bed1ie u tta1 powsiechni• uprawłon„ 
i czy rolnic' zQlłldzq l•i tyle, ile pla­
nnwano - min. Puc1ółkowskl oiwiad„ 
czyi. 

- Zainteresowanie uprawą 
kukurydzy jest wszędzie b. du­
że, jeśli je porównać z tym, 
jakie było w latach poprzed­
nich, ale jest jesz.cze za małe 
w porqwnaniu do istniejących 
w naszym kraju możliwości 
zwiększenia jej uprawy. Pla­
nowaliśmy, że w tym roku bę• 
dzie ona uprawiana na obsza­
rze 5 razy większym niż w 
roku ub., możemy to bowiem 
łatwo osiągnąć. Jednak zain­
teresowanie uprawą tej cennej 
rośliny nie wszędzie jest jed­
nakowe. W niektórych rejo­
nach gospodarstwa postanowi­
ły poważnie zwiększyć obszar 
przeznacwny pod jej uprawę, 

a ostatnio przeznaczają !)Od 
kukurydzę dodatkowo jeszcze 
pewne areały. Przekroczony 
będzie plan uprawy kukury­
dzy np. w woj. łódzkim. :Ale 
są I takie rejony, gdzie istnie­
ją trudności z rozszerzaniem 
uprawy kukurydzy. Rolnicy 
mają różne wątpliwości I OP<>" 
ry, a służba rolna rad narodo­
wych i POM zbyt mało 
wkładają wysiłku w to, aby 
wątpliwości te wyjaśnić, aby 
przekonać chtopów o olbrzy­
mim znaczeniu, jakle ma ku­
kurydza dla każdego i:ospo­
darstwa. 

Jakle są lr9clła tpcłl wqtpllwolcł I 
opor0wł 

- Bardw różne, W wielu 
wypadkach wynika to z uprze­
dzenia do kukurydzy jako roś­
liny pracochłonnej I kłopotli· 
wej w uprawie. Uwa:!:a się, że 
sprawia ona dużo kłopotu 

przy zbiorze i łuszczeniu ziar­
na z kolb. 

Te wszy!tkle obawy wynl• 
keją z przyzwyczajenia do 
dotychczasowych metod upra„ 
wy i ~posobów W)'korzystywa• 
nia kukurydzy w gospodar• 
stwach. Prlyzwyczajono się do 
tego, że kukurydzę uprawia 
się bądź na zieloną masę, bądź 
na ziarno. 

lak 1 tego wrnllta, tstnlel• więc p1i. 
na poll'leba wylałnlenla wątpliwości I 
nieporotumień, łfm bardzie}, ł• okc• 
"' okres jesf najodpowledniej111 do 
1łewu iufcurydq, 

- Tak. Jest to bardzo pilne 
zagadnienie. Trzeba tu wska• 
zać na kilka choćby najważ­
niejszych spraw. Grunto1vnycb 
zmian w dotychczasowych po­
glądach na uprawę kukurydzy 
dokonujemy na podstawie do­
świadczeń radzieckich, które 
tak mocno podkreślone zosta• 
ły na plenum KC KPZR w sty• 
czniu br. Bll~ej mogliśmy się 
z nimi zapoznać w cza9le wł· 
zyty pierwszego sekretari:a KC 
KPZR - N. Chruszczowa 1 vr 
dyskusjach z bawiącym! w 
Polsce fachowcami radziecki• 
ml. 
Doświadczenia przeprowa• 

dzone w Związku Radzieckim 
wykazały, że ziarno kukury• 
dzy w stanie dojrzałości mlecz• 
no-woskowej po5iada taką sa• 
mą wartość jak ziarno •v peł· 
nej dojrzałe>ści f że nie potrze­
ba czekać ze zbiorem aż ziar­
no stwardnieje, nie potrzeba 
go dosuszać I łuszczyć, Należy 
sprzątać kukurydzę po dojściu 
ziarna do stanu mleczno-wos­
kowego I wtedy oddzielnie za­
kisić pocięte kolby i pocięte 
łodygi z liśćmi. Zysk je..st o­
gromny. 

- Na „,.., on palegał 
- Przy zbiorze kukurydzy w 

gł.anie dojrzałości mleczno wo-

oficerów wywiadu 

kralów SEATO 
Mordercą okawł się Stani­

sław Przewłocki, lat 23 - syn 
bogacza wiejskiego, zamiesz­
kały w tej samej wsi. Zbrod· 
ni te; dokonał on przy użyciu 
siekiery, a następnie dla za­
tarcia śladów przestępstwa 

podpalił dom mieszkalny Dzie­
wanowskich, do którego u­
przednio wniósł pomordowa­
ne przez siebie ofiary. 

- Moim celem jest pokój„. 

w Bangkoku 
PEKIN, li, 5. 

W Bangkoku odbyła się taj­
na narada oficerów wywiadu 
krajów - uczestników bloku 
wojskowego Azji połudnlowo­
wschodniej (SEATO). Jak po­
daje Agencja Nowych Chin, 
celem narady było opracowa­
nie planu wzmożenia walki 
przeciwko „działalności dywer­
syjnej" Pod tym pojęciem 
należy rozumieć walkę prze­
ciwko ruchowi narodowo-wy­
zwoleńczemu ludności krajów 
azjatyckich, walczącej o nie­
zawisłość. pokój i demok.racJę. 

W naradzie wzięli udział 
przedstawiciele USA, Anglii, 
Francji, Australii, Pak.lstanu 
l Filipin. 

Jak ustalońo w dotychcza­
sowym śledztwie, aresztowany 
Stanisław Przewłocki dokonał 
zbrodni, chcąc pozbyć się swej 
nan:eczonej Zofii Dziewanow­
skiej, która była w 5 miesią­
cu ciąży 1 stanowiła „przesz­
kodę" w zawarciu przez mor­
dercę bardziej Intratnego 
związku małżeńskiego z córką 
bogacza wiejskiego. 

Zbrodnia popełniona na ro­
dzinie Dziewanowskich wy­
wołała powszechne obun:en ie 
I potępienie okolicznej ludno­
ści. 

Dalsze śledztwo trwa. 1 

R„. Karał Bcr,.,nloc\I 

Mydło • 
I NATO 

Gtownodowod1ący sR zbroJnych politu alł...,tyc\logo, v-noral 
Grueni.r, wYSlępujqc w komisji Mnacklo( USA - wezwał !Ir­

my zaJmu(qce •Ił rol<lamq, aby popula..,.._aly NATO. 

- Pnecieł pot,.,flcle tall lwletnle ,..lamowat mydl• Pal· 

mollvo, łt chciałoby się I• zjełć. Dlac1egol wl,.c z r6wnym 

powocheniem nie moina br popula..,.._ać paidu odll<lt,c· 

klegoł - aiwladuył Gru•-· 

Bladolll mister Gruenter w USA senacie: 
- Pod niebo Palmollve mydlo wYChwalaeie. 
A o NATO ni słowa! Czy to tak się 1odd? 
Reklama NATO w prasie USA nie wychodzi! 
WIO:C rekl&ma. panowie, za sutą zapłatą! 
il\1oże zuaJdzie się głupi co Poleci NaTol 

CWIR. 

skowej otrzymujemy najwięk­
szą ilość paszy. Wartość paszo­
wa kukurydzy nie jest u nas 
jeszcze w pełni doceniana. 
Trzeba więc o niej mówić 
chłopom, udowadniać im. że 
pod względem wartości karmo­
wej kukurydza przewyższa 
wszystkie rośliny. 

Jeśli będziemy zbierać ku­
kurydzę w stanie mleczno-wo­
skowym, odpada ryzyko, czy 
ziarno dojrzeje. Jest t-0 szcze­
gólnie ważne dh rejonów pół­
nocnych. Tam również można 
uprawiać najplenniejsze od­
miany - np. tzw. koński ząb, 
dające najwięk!sze kaczany, 
nie troszcząc się o to, czy od­
miana ta dąjdzie do pełnej 
dojrzałości. 

Odpada tez kłopotliwe I pra­
cochłonne dosuszanie kolb i ich 
łuszczenie. A co jest najważ­
niejsze: uzyskujemy doskonałą 
kiszonkę dla bydła, przy czym 
zastępuje takie pasze treś<:iwe. 
jak otręby, ospę czy śrutę dla 
trzody chlewnej. 

U ...,. 1lono doty<hncrs kukurydzę na 
1iamo i na tielonkę. Tł praktykę po­
winno si4 jut chyba ionuc:lćf 

- W świetle doświadczeń 
radzieckich podział uprawy 
kukurydzy na ziarno I na zie­
loną masę jest nieslusrzny. 
Trzeba uprawiać Ją tylko na 
ziarno I zbierać wtedy, gdy 
ziarno osiąga stan mleczno­
woskowej dojrzałości. Z tym 
wiąże się sposób siewu. Rzecz 
w tel chwili najważnleisza. 
w~ystką kukurydzę powinno 
się sia~ sys-temem kwad1·ate>­
wo · gniazdowym, dając po 
3-4 ziarna w gniazda - wte­
dy gdy mamy dobre nasio­
n.a, o wysokiej sile k iel!<owa · 
nia - lub też 4-5 ziaren, je­
śli nasiona mają małą sile 
kiełkowania 

W zakończeniu roz.mowy 
Minister Rolnictwa powie-
dział: 
Zwiększenie uprawy kuku­

rydzy - to obok dal&:zej wal· 
ki o J;'odnleslenie plonów ro­
ślin uprawnych 1 wydajności 
łąk - z.asadnlcza &prawa na­
szego rolnictwa. Wprowadzc 
nie tej rośliny na setki tyslę 
cy hektarów, co jest możliwe 
do osiągnięcia w okresie pa­
ru nalb1\7.srzych lat, mote nam 
definitywnie rmwlą:zal: dwa 
związane ze !!Obą problemy -
problem zbożowy 1 proolem 
hodowll Nie motemy w wy­
raf.ny s.posób powięk&:zy~ ho­
dowli, jeśli nie powiększymy 
i 1 ośct pasz. 
Pierwszy sekretarz KC KPZR 
- N S. Chrmrzczow powie­
dział w rotmowach z naszymi 
chłopami, że jeżeli chcemy 
mieć więcej mięsa, słoniny I 
mleka, musimy siać coraz 
więcej kukurydzy. Te !Iłowa 
powinni wziąć mocno do ser­
ca winyscy rolnicy l praco­
wnicy służby rolnej. 

Dla siewu tel cennej rośli· 
ny decydujące będą najbliz~ 
2 tygodnie. Toteż w tym okre­
&!e trzeba wykor:zys.tać wszy­
stkie środki. aby zasiać kuku· 
rydzą jak największe obszary 
we wszystkich gospodar· 
!C'twach. 

MARSZ 
" WYDARZRN 

Winszujemy 
nowych obywateli 

Jak lnfotmuje prasa omeryka"-
1ka, 01totnio pny1nono prawa 
obywalol1twa USA - 1P3 "lemieckim 
naukowcom i technikom. wyspecjo­
lizowanrm w dtieddnle poci1ków 
tdolnie kierowanych. Więkuo!C 1. 

tych nowych obywateli USA nale­
ioło podnas wojny do •ologi o­
irodko, produkującego poc:isk \ł-2, 
I procowała na jednej 1 wrs.p Ma. 
na Bałtyckiego. 

Hltferows'cy 01pec]allłc1° uclekll 
w r. tt45 no Zachód, unonqc t• 
sobq „nojwałniejno tojcmnice 
ptodui:cJi". Wywiad a.merykansk.I 
t~lł łm be1plectM schronie­
nie, a w r. 1950 sklorowal do USA, 
gdzie> 101tali i:atrudnleni w pew11cj 
instytucji wojslcowej, zajmującej 
si• badanl•m I produkcją rakiet i 
poci1ktiw &dainie kłerowanrch. 

Poda1qc wiadomoK o !Jdd• ... 
niu praw obywatelskich USA ,,i:o• 
1łułonym„ hitł.rowsJdm „1pecjali 0 

1tom11
, dtlennik ,,New York Ti~1° 

pl11•: „Obecnie sq luł oni naszy­
mi obywai.lcrml I 1 togo powodu 
jestetmy bard10 1adowoleni11, 

Nie po "'' pierw"' władzo ame· 
rykańslcie przygarniajq czule do 
swego łona ro1bltków ł 1biegów 
ta1111tow1lrich, 1włas1c1a feill cho· 
dzi a wykwolilikowQC1ych ludobói· 
ców. 

Kaiser śni na jawie 
Zna"' hakalylla I odwet-ee, 

boński m1ni1ter 0 dlo spraw ogOł"o· 
niemieckich" - Kaiser, pnemowia· 
]qc w audycji alft0łyftań1ka • ber· 
UńskleJ ro1głołnl RIAS, oiwiadc1yl, 
ie „1jednoc1enie 20 milionów lud:r.i 
re strefy rad1iecltłtlf 1. 50 milionami 
ludzi 1 ltepubllkl Federalnej - to 
p1ennry krok no droche do pow· 
stania nowego państwo niem1•c· 
kiego.„". Jak wyglądają - według 
manuuty p, kał"ra - dal11• kro­
ki na te( drodze. o tym łwiadczq 
nostępu}qce lego Iłowa 1 „Kto dą· 
tr do zjednoczenia Ni•mM,c, nle 
zapomina teł o ti•mfach, '-iqc1ch 
pa drugie( lłronle Odry I N1sy". 

1tewbjoni1tynne ciągoty p. Kai· 
..,. I (ego boń1klch pn,(aciól po­
lltyc1nych nie 1q dla no.11 O~llWiŚ· 
cle, tajemn,cą. Ale o połsk"h zł~ 
mlach po nan•ł stronie Odry i 
Nysy tnebo panu Ka1Mrow1 1opom· 
nieć. Zapomn1•t na 1aw1Je. 
Yerstandenłl 

I. 
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Ostatn.ie metry przed metą zadecydowały 
Krivka {GSR) przed Wierszyninem (ZSRR) 

Jako piąty minął celownik Chwiendatz 
Wilczewski wycofał się z Wyścigu 

Czwarty etap Wyścigu Pokoju na trasie Tabor - Karlove Vary długości 215 km Ul• 

kończył się znów drużynowym I indywidualnym • sukcesem Czechosłowaków. Etap wygrał 
Krivka - 6.22.18. wyprzedza Jąc na finiszu Wlerszynina (ZSRR) I Bułgara Georgieje­
wa. Około póltoreJ minuty za t11 trójką przybyli na metę w sekundowych odstępach 
Schu.r I Chwiendacz, a po dalszvch OO sekundach siedemnastoosobowa ~upa w której 
byli dwaj Polacy. Grabowski I Królak. Grupę ti: przyprowadził na metę Belg Verhelst 
przed swoim rodakiem van Looverenem I Czechem Veselym. 

TRAGEDIA 
WILCZEWSKIEGO 

Etap był długi 1 clętkl eh~ 
tym razem wzniesienia nie byty 
tak strome Jak na poprzed­
nich. 20 k.m p0 starcie na 
pierwszych serpPntynach za­
inicjowali ucieczkę Bułgarzy 
Dimow I Kotew, a wkrótce 
doszła Ich 3-osohowa „pogoń" 
w składzie: l{rólak, Grabow­
ski, I Chrlstow. 

Odtąd polsko-bułgarska czo­
łówka prowadzi Wyścig, a 
tymczasem w tyle prawdziwą 
tragedię przetywa Wil~ewskl. 
Rana na nodze dl)kucza mu 
coraz bardziej I ból Jest ooraz 
silniejszy. Wreszcie po 25 km 
Wilczewski wycofuje się z Wy­
~clgu. Out.a to strata dla na-
9zego zespołu, 

KROLAK WYGRYWA. 
LOTNY FINISZ. 

Przed miejscowością Pleek 
(50 km) lotnv finisz wygrywa 
Krńlak Czoł()Wll plątkt: do­
cł.odza Belgowie Verhelst ł 
Boeckx. Slńdemka ta ma o­
koło 2 mt1„ przewalfl nad du­
żą 40-0S()OOW!I ~Pii. W ktÓ4 
rei widzimy równ1et b1ało­
ezerwon11 kosr.ulkę trzt!C'lego 
Polaka, Chw1endaeza. Klabfń­
•kl I Łasak wvl'Bźnie ile czu­
lą s1ę w ~óreystvm terenie I 
jadą w tyle w następnej gru­
pie, 

NA TRASfJI: 
PRZEGRUPOWANIA 

'N a 80 'km, 'I cmlowe3 1'"J• 
py rusza wres1.l'le pościg za 
uciekinieraml Biorą w nim u­
dział reprezentanci NRD, 
Schur, Funda ! Grupe, trzech 
Francuzów, Mercier, Gouget 
ł Fanuel oraz Wlerszynln I 
Oestergaard. W mlę<lzyc:zasle z 
cwłówkl odpada Dimow I K<i­
lew oiraz obal Bel~ow1e. Ver­
helst I Boeckx, wtedy na 80 
km „pogoń" dochodzi czołów­
kę, którą stanowi teraz 11 ko­
larzy, a wśród nich obal Po­
lacy, Królak I Grabowski, 

~a 100 Ian nowy 'PO~g do­
che>Qz:I prowadzącą grupę. Są 
w nim Amell. Pe<lersen, Me­
neghlnl. Relnecke oraz trzech 
Czt.-cho<;łowaków: Klich. Kubr, 
t Kńvka. W m1ę<lzyc1.a~te zo­
staje w tyle Oe~tergaard, a 
17--06obowa f!rupa czołows 
zdobywa około 3 mtn. prze­
wagi nad następną, w której 
Jedzie leader wyściinr Brtttain, 
czujnie pilnowany przez wlce­
leadera Vesele,llo, 

OSTATNIA UCIECZKA 

Brlttaln próbuje kilkakrot• 
nie oderwał się do przodu, ale 
Vesely jest czujny i likwidu­
je te zamierzenia. Przed Pilz· 
nem (130 km) druga grupa 
zwiększa tempo I rozpoczyna 
pościg, który udaje się i oa 80 

km przed metą wyścig prowa­
dzi duża, zwarta grupa, w 
której są m. Jn. 3 Polacy, 4 
Czechosłowacy, 3 reprezen­
tanci NRD. Zawodnicy są wy­
raźnie zmęczeni i tempo nie• 
co słabnie. Kiedy do mety jest 
50 km, następuje nowa próba 
ucieczki. Trzech zawodników 
rusza -0stro do przodu. Są to 
Wierszynin, Krivka 1 Geor­
giew. Do mety jest jeszcze da­
leko, czyżby nie przecen:ali 
swych sił? 

Trójka ta coraz mocnle1 na­
ciska pedały 1 zdobywa metr 
po metrze przewagę. Z tyłu 

trwa zacięty pościg, ale bez 
rezultatu. Tymczasem meta 
jest coraz bliżej. A kiedy roz­
poczyna się długi, 20-km zjazd 
serpentynamJ do doliny, w 
której leżą Karlove Vary, Jest 
już niemal pewne, że ucieczka 
się udała. 

CBWIENDACZ NAJLEPSZY 
Z POLAKOW 

W Karl-Ovych Varach Kriv­
ka entuzjalltycznie witany 
pn:ez rodaków pierwszy pn:e­
jeżdża białą linię mety, a tuż 

za Dim Wierszynin I Georgiew. 
Tymczasem t. goniącej grupy 
najszybsi na długim Zieździe 

są Schur i Chwiendacz. Obaj 
odrywają sie od 1rrupy i sa­
motnie pędzą do mety. Piąte 

miel~= cn .... \eo:i.ooc'Ul - t<> 0.\1-

ży sukces tego utalentowane­
go kolana! Wypracował on 
cenne sekundy przewagi, a że 
w nast~ej 1rupie są Królak 
1 Grabowski. wiadomo już, że 
t.espół nasz dobrze wypadł na 
tym ostatnim czecho.słowac­

kim etapie. 
Bardzo dobrze, lecz pecho­

wo jechali tym razem Bułga­
rzy. Byli oni stale w crołów­
ce, Inicjowali ucieczki. pościgi, 
ale zabrakło im szczęścia w 
końcówce, bowiem Dimow 1 
Kolew mieli defekt. I tym ra­
zem świetnie taktycz;nie 1e­
chali Czechosłowacy. Znowu 
rzucili w bój nowego z.a.wod­
nika 1 znowu odniósł oo eta­
powe zwycięstwo. Doskonała 

taktyka, poparta świetnym 

przygotowaniem I znajomością 
własnych tras, prowadzi ko­
larzy bratniej Czechosłowacji 

od zwycięstwa do zwycię­

stwa. 

Dziś kolarze mają dzień 

przerwy, a jutro przekroczą 

granicę Czechosłowacji 

NRD na piątym etapie Karlo­
ve Vary - Drezno (170 km). 

Ra mecie 
IV elapu 

1. Krivka (CSRJ - 6.21.18 
2. Wlerszynln (ZSRR) ~ 

6.21.48 
3. Georgiew 

6.22.19 
(Bulg.) 

4. Schur (NRD) - 6.23.42 
5. ChwlendllC'l! (Poiska) ~ 

6.23.49 
6. Verhełsł 

6.25.14 
(Belgia) -

7. Vesely (CSRJ - tl.25.lł 
8. Van Looveren (Bel.) ~ 

6.25.14 
9. Grabowski (Polska) -

6.25.lł 
10. Brtttaln (Anglia) -6.25.14 
11. Królak (Polsk&) - 6.25.14 
od 12 do 20 miejsca: 
Meneghinl (Fran.) - 6.25.lł 
Kocew (Bułgaria) - 6.25.H 
Booty (Anglia) - 6.25.14 
Meister li CNRD) - 6.25.lł 
Christow (Bulg.) - 6.25.14 
Oestergaard CDanła)-6.25.lł 

Kuhr (CSRJ - 6.25.14 
Za.bel !NRD) - 6.25.14 
Gcuget (Francja) - 6.25.14• 
Zwycięzca etapu, Czechosło-

wak Krivka uzyskał przecięt• 
ną szybkość ok. 34 km-godz. 
, ................................ , ...... ,....-. 

l
~ Wczoraj kolemość 

1
:,, 

drużynowa 
była następująca: 

........ ,"'. 
1. Czechosłowacja 
z. Bułgar!• 
3, NRD 
4. Polska 
5. Anglia 
6. ZSRR 
'l'. Belgi.a 
8. Francja 
9. Dania 

10. Rumunia 
11. Polonia Franc. 
IZ. Szwecja 
13. Finlandia 
14. Austria 
15. Norwegia 
16. El(lpt 
U. Albania. 

- 19.12.C6 
- 19.12.4'1 
- 19.14.H 
- 19.lU7 
- 19.19.03 
- 19.l!l.23 
- 19.2.'l.43 
- 1U3.43 

19.30.13 
19.ł!;.08 

19.45.08 
19.51.29 

- 20.11.53 
- 20.48.04 
- 20.43.22 
- 21.27.21 
- 23.28.14 

Po 4 etapach 
Klasyfikacja 

indywidualna 
1. Britt&ln (Anglia) - 19.37.55 
2. Krivka (CSR) - 19.39.06 
3. Vesely (CSRJ - 19.30.27 
4. Schur (NRD) - 19.40.53 
5. Wierszynin (ZSRR) 

- 19.41.56 
6. Verhełs• (Belgia) - 19.42.05 
7. Amen (Szwecja) - 19.42.43 
8. Meneghini (Franejaj 

- 1U2.56 

Z notesu naszego sprawozdazvcy 9. Czizikow (ZSRR) 
. - 19.HIO 

O kolarzu z bandażem na nodze 
10. Meister Il (NRD) - 19.U.25 
11, Chwiendacz (Polska) 

- 19.45.28 
12. Zabel (NRD) - 19.45.42 

TIJS'ZYSTKO odbyło się 
ł'I' zgodnie z.~ programem. 

Jak Wam donosilem w ostat­
niej relacji, po slonecznym e­
tapie do Taboru, naza;utrz 
wyjechaliśmy w strugach desz­
czu, przenikliwym zim-nie ł 
silnym, przeciwnym wietrze. 

Ten etap był najtrudniejszy z 
tych wszystkich, które mamy 
;uż za sobą. Gol'szy od niego 
jest piqty: z Karlovych Va­
rów do Drezna. Byle tylko 
śniegi I mrozy nie wystąpiły, 
;ak to ;uż zdarzało się w po­

od włtamin do !iści bobkowych 
i kunego ziela wlq,cznie. Te 
recepty nie były oczywiście 
do przyjęcia, ale przecież er 
gromnie wzTus:z:a;q,ce. 

CO MOWl Wilczewski? 
- Wprost ze stadionu za­

wteziono mnie do kliniki chi­
rurgiczne; w Taborze, gdzie po 
znieczuleniu, założono mi opa-

13. Van Looveren (Belgia) 
- 19.48.45 

14. Boeckx (Belgia) - J9.48.54 
15. Królak (Polska) - 19.49.22 
16. Svab (CSR) - 19.4!1.36 
17. Chrłstow (Bułgaria.) 

- 19.52.06 
18. Pedersen (Dania.) - 19.52.41 
24. Gr&bowskl - 20.00.32 
46. Klablński - 20.34.35 
48. Lasak - 20.37.58 

że wsadzit w nią caly palec. I · 
przednich wyścigach. Przed oczekującym mnie star-

trunek. Dziura w nodze byla ......... --------'""'l 
dość głęboka. Gdy lekaf'Z o- ! i 
glądai ranę. wydawało mi się, Klasylikac;a · 

, tem obudziłem się wcześniej, drużynowa ·. 
PRZEZ całq prawie noc niż pozostali kolarze. To spra­

do Taboru dzwoni<nio z wił nie ból nogi, !ecz niepew- -­
kra;u z zapytaniami o stan ność startu i decyzji lekarzy. 1, CSR 
zdrowia Mietka Wilczewskie· Na szczęście zezwolono mi 2 NRD 
go. Rano nadeszla do hotelu wsiąść n4 rower. A więc jadę 3' B I la 

1·~ do Karlovych Varów. Niestety, · e 1t depesza od Hadasi ...... : • 4. ZSRR 
Mieciu, nie daj się! już na pierwszych kilometrach 5. Polska 

Heniek ból nogi coraz bardziej doku· 6• Francja 

Okazało się, te najwięcej M 
świecie jest lekarzy.„ Kiedy 
rozeszła się widć o kraksie \ 
kontuz;I Wilczewskiego, w ro­
li niezawodnych medyków 
chcialo wystąpić w Taborze 
kilkuset mieszkańców tego 
miasta Wszyscy oni oferowa· 
li swq, pomoc, zalecajq,c - we­
dlug ich mniemania - najsku• 
teczniejsze poa slońcem lrodkia 

cza!, szczególnie przy farsowa- 1• Bułgaria. 
niu wzniesień. Czułem, że tym 
razem nie dam rady. Dlugo 8. Ang!ia. 
walczylem jeszcze ze sobq,, za- 9. Dama.. 
nim powziąłem decyz3ę. Wresz- 10. SzwecJa 
cie.~ Ach, lepiej 0 tym szybko 11. Rumu.ula. 
zapomnieć. Nie bylem wpraw- lZ. Poloma. Franc. 
dzie w dobrej formie, ale 13. Finlandia 
przecież przydalbym się am· j 14. Austria 
~~ IL~~-

' 16. Egipt 
• }V. K. 17. AlbaDi~ 

---- 58.55.59 
- 59.07.52 
- 59.16.45 
- 59.21.20 
- 59.21.51 
- 59.27.5'1 
- 59.łl.31 
- 59.U.31 
- 60.02.13 
- 60.29.32 
- 60.34.33 
- 60.40.08 
- 61.25.57 
- 63.52.43 
- 64.32.14 
- 66.39.43 
,.... 69.44.0Cł 
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Realizacja uchwal Ili Plenum KC PZPR 
wymaga dalszego zacieśnienia wiezi z masami pracuj(1cyml 

Fragmenty referatu wygłoszonego przez sekretarza KŁ PZPR, tow. B. Malinowskiego, na III Plenum KL w dniu 26.IV. br. 
Na ostatnim plenarnym posiedzeniu Komitetu 

' Łódzkiego podjęto uchwałę, która zobowiązuje 
egrekutywę do .złożenia sprawozdania z realiza­
cji postanowień Plenum. W świetle listu KC 
PZPR do członków KW i KŁ z kwiellnia br. za• 
chodzi potrzeba gruntownego omówienia sytu­
acji w organizacji Jóde.kiej, rezultatów naszej kil­
kunastotygod.n.iowej -pracy po ostatnim Plenum 
oraz naszych węzJ.owyoh zadań, 

Wzrosl akływnośeł 
musi iiijć w parze ze wzro!!lłem 

od pow iedzia In ości 
za praeę instancji 

Trzeba stwierdzić, że III Plenum KC przyczy• 
niło się do poważnego ożywienia życia wewnątrz­
partyjnego organizacji łódzkiej. Posiedzenie ple­
narne KŁ oraz narady aktywu pa·rtyjnego KD i 
zebrania POP wykazały znaczny rozwój oddol­
nej krytyki, znacznie większą, niż uprzednio ak­
tywnoeć członków KL i KD i większe poczucie 
odpowiedzialności za pracę instancji partyjnych. 

Równocześnie jednak narady aktywu partyj~ 
nego ujawniły poważne braki w realizacji uchwał 
III Plenum. Aktyw nie dość głęboko zrozumiał, 
że realizacja uchwał III Plenum wymaga nie Je­
dnorazowej akcji, lecz systematy1!znej, długofalo­
wej pracy politycznej, konsekwentnego, codzien­
nego realizowania podjętych uchwał partyjnych, 
pełnego z&bezpieczenia wykonawstwa zadań go­
spoduczych według wszystkich wskaźników, co 
jest możliwe do Olliągnięci& tylko poprzez zacle-
6nlenle więzi z m&saml. 

Na naradach aktywu sąrnok!rytyka instancji 
partyjnych była częstokroć formalna f sztywna 
($ródmieście, Balu1y) i nie spmyjala T'QIZWOjowi 
oddolnej krytyki. Wśród admiinistracj'i niektórych 
zakładów wystąpiły zresztą obawy przed oddol­
ną krytyką, która rzekomo „mogłaby" przyczy­
nić się do osłabienia dyscypliny wśród załóg. Na 
przykład w Zakładach im. Marchlewskiego trze­
ba było zwołać specjalną naradę, aby powyższe 
:sprawy wyjaśnić. 

Referaty na niektórych naradaoh były doś~ 
powierzchowne, co świadczyło zall'ówno o niedo-
9tatecznym zrozumieniu uchwal III Plenum, jak 
i o słabej znajorąości sytuacji w terenie. Dysku­
sja na wielu naradach miała charakter wąski, 
sprawozdawczy. Niektórzy towarzysze mówili 
ogólnikowo, nie wysuwając konkretnych wnio­
sków, inni zaś odrywali zadania swego terenu od 
zadań ogólnokrajowych. 

Najbardziej niebezpiecznyrh zjawiskiem było 
odrywanie walki o podniesienie poziomu pracy 
partyjnej od walki o wykonanie zwiększonych 
zadań goo·podarczych. Część aktywu partyjnego 
nie w pełni rozumie, że, aby osiągnąć lepsze wy­
niki produkcyjne i ekonomiczne, trzeb& poprawić 
styl pracy wewnątrzpartyjnej i masowo-politycz­
nej w masach. 

Zaznajamianie się z uchwałami III Plenum 
przez organizacje i grupy partyjne odbywało się 
1PrzY dużym zainteresowaniu czlonków i kandy­
datów; frekwencja na zebraniach dochodziła do 
80 proc., a ponad 20 proc. obe<:nych zabierało 
głos w dyskusji. W przygotowaniu tych zebrań 
znaczną pomoc okazali C?.lonkowie KŁ i KD oraz 
pracownicy aparatu partyjnego. 

Na zebraniach podstawowych organizacji -par.­
tyj.nyc:t wystąpiło jednak również to samo nie­
bezpieczeństwo odrywania zadań partyjno-poll­
tycznych od węzłowych zadań produkcyjno-eko­
nomicznych. Zebrania ujawniły braik zrozumie-­
nia, że zadania III Plenum można wykonać wte­
dy, jeżeli potrafimy przyciągnąć ludzi pracy do 
współgospodarzenia w zakładach. Główną winę 
za to ponos7.ą KŁ i KD, które pomoc dla podsta­
wowych organizacji partyjnych ograniczyly do 
!praw organizacyjnych. W wielu wypadkach KD 
nie okazały nawet pomocy organizacyjnej, jak 
na przyklad KD Widzew i Ruda. 

Należy zwrócić uwagę, że w dyskusji na ze­
braniach wielu sek!retarzy wykazało obawę przed 
oddolnymi głosami krytycznymi. Niektórzy se­
kretarze lepiej spostrzegają braki I ostrzej wid:zą 
tr:udne zadania niż rosnącą silę organizacji par• 
tyjnej. cu:stym zjawiskiem na zebraniach były 
wypadki obrażania &ię za krytykę, od,pa!!'Owy­
wania słusznych zarzutów itp. Szczególnie du­
:ro mieliSmy do czynienia z tymi faklami w 
Zaikła?ach im. I . Dywizji Kościuszkowskiej, 
ZPO un. FornalskieJ, ZPB im. Waltera i innych. 
Największe opory wobec oddolnej krytyoki wy­
stąpiły wśród kierowników i majstrów. .; 

W .organizacjach pairtyjnych na ·\'\ryż.szych 
uozelmach oraz w niektórych organizacjach w 
\lnędaoh przy ożywionej i pożytecznej krytyce 
było t~ż wiele gadulstwa, nip. na Uniwersytecie 
Łódllk1m zebra.me trwało kilkaJnaś<:ie godzin i sta­
ło. pod znakiem nie kończących się polemik. 
Niektórzy z dyskutantów zabierall głos po 5, 7, 
ii nawet 11 ra:i.-y. 

~. ożywienia życia wewnąti-zpartyjneg9 przy~ 
czyru!o filę omaw1an1e uchwal KC na zebraniach 
grup partyjnyc·h. Niektórzy towarzysze uważali 
~:awdzie,. ~e. „język uchwal jest za trudiny", 
1_nru tw1erdz1}1. ze grupy partyjne należy zapoznać 
Jedyme z mektórymi fragmentami uchwal, jak 
na przyklad tow. RudniCJki, sekretarz POP Za­
kładów im. Lenartowskiego, który twierdzi!, że 
1Szereg~wych cz.lonków partii nie należy zapo­
znawac z fragmentami uchwal dotyezącymi ~a-

' cy KC. Tego rodzaju pogląd jest ·niczym innym 
jak wypaczaniem uchwał III Plenum! 

Dyskusja na zebraniach ujawniła znacme 
oderwanie się instancji partyjnych od mas człon_ 
kowskioh, potwierdziła, że większość sekretarzy 
nie umiial~ pracować z całą egzekutywą, że egze­
kutywy me pracowały kolegialnie i często w hie­
trarchii zakładowej były spychane na plan drugi, 
ustępując miejsca „kolektywowi" w skladzie: se­
kretarz, dyrektor, przewodniczący rady zaiklado­
:wej i często - personalny, 

Oceniając na ogól pozytywnie przebieg oma­
wiania uchwał III Plenum KC przez p0dstawowe 
orgaini:Zacje pairtyine, należy zaznaczyć, że w pa­
rze z tym nie szła głębsza praca ideologiczna. 
Leninowskie normy ZJ<:ia partyjnego naświetla­
no zbyt wąsko i jedno.stronnie, wyłącznie od stro­
ny krytyk.i i samokrytyki, demokracji wewnątrz­
partyjnej i kolegialności, pomijano natomiast 
takie zagadnienia. jak centralizm demokratycz­
ny, dyscyplina partyjna, zwartość ideowo-pollly­
czna partii, kierownioza rola instancji partyjnych. 
:Należy też stwierdzić, że nasza propaganda w 

zbyt malym stopniu przyczynila się do pogłębie­
nia wśród aktywu i cz.lonków partii teoretycz­
nej i ideologicznej treści problematyki III Ple­
num, 

Nie dotarliśmy jeszcze 
w pełni do podstawowyeh 

organizacji parlyjn,ch 
Usprawniając kierowanie a-pariatem partyj­

nym w każdy ponied.zialek zbieramy kierowni­
ków wydziałów KŁ i ich zastępców oraz w i;a­
zie pot1"'Zeby sekretarzy KD w celu inf~tmowaoia 
ich o pracy egzekutywy i sekretarzy oraz dla 
·wymiany doświadczeń . Systematycmiej odby­
wają się narady calego aparatu politycznego KD 
i KŁ, na których sek>retarze udzielają informacji 
w sprawach zasadniczych. W celu poglębienia 
wiedzy marksistowskiej powołane zostały dodat.. 
kowe g>rupy kierunkowego szkolenia, obejmujące 
niektórych kierowników wydzialów i ich zastęp.. 
ców oraz sekretarzy KD, nie posiadających ukoń­
cwnej 2-letniej s'.ljkoly partyjnej. Dla udzielenia 
pomocy komitetom dzielnicowym przydzielono 
kierowników wydziałów lub ich zastępców wraz 
z grupą insbruktorów do pos7,czeg61nych dzielnic. 
Wypróbowaliśmy także z dobrym skutkiem for­
mę kierowania grup instruktorów KŁ i KD na 
dłuższy czas do pos;1ezegó1nych podstawowych 
organizacji partyjnych celem okazywania im bar~ 
dziej skutecznej pomocy, 

Pozytywne rezultaty osi'ągnęliśmy również w 
usprawnianiu -pracy wydziałów KL z komitetami 
dzielnicowymi. Np. po dyskusji KD ze słuchacza­
mi wystąpiliśmy z wnioskiem do KC o ustalenie 
częstotliwości zajęć lmrsów masowego szkolenia 
partyjnego raz na dwa tygodnie i o skorygowa ... 
nie dotychczasowego programu. Wnioski te wsta­
ły zaakceptowane. Z inicjatywy Wydzialu Propa­
gandy KL rozpoczęliśmy szkolenie kadry wykła­
dowców już obecnie, a nie, jak uprzednio, w 
miesiącach letnich. Zmiany na lepsze zaszly tak­
że w pracy z prelegentami I agitatocami. Ptrzy 
pomocy Wydziału KL komitety dzielnicowe ooka­
·zują więcej zainteresowania sprawami kultury. 
K.D Polesie przygotowuje plenum w tej sprawie. 
Czynimy pewne postępy w 1ączeniu pracy KFN 
ze świetlicami fabrycznymi. W każdej d-tielnicy 
otwarto po dwie świetlice dla użytku m.iesZlkań­
ców. Jakość pracy tych świetlic wymaga jednak 
poważnego usprawnienia. i 

Słabością w -pracy wydziałów KŁ Jest nieumie"' 
jętność uogólniania i upowszechniania dobrych 
doświadczeń. Tak na przykład Wydzial Propa­
gandy w marcu br. skierował dwie grupy instru­
ktorów do pomocy KD $ródmieście i Ruda. Gru­
py te pomogły niektórym POP w ulepszaniu pra­
cy propagandowo-agitacyjnej, lecz nie potrafiły 
uzyskanych doświadcze1i przenieść do innych 
POP. 

Należy stwierdzić, ~e pracownicy aparatu par~ 
tyjnego na.dal zbyt rzadtko występują przed ma­
sami i biorą niedostateczny udział w pracy pro­
pagandowo-agitacyjne), co ujawnilo się między 

innymi w kampanii zbierania pod.pisów pod ape­
lem wiedeńskim. Dla lepszego przygotmvania a­
pa.ratu partyjnego do pracy w terenie z05taly 
przeprowadzone liczne seminaria na temat u­
chwal III Plenum. Seminaria pomogły sekreta­
rzom spostrzec wiele niedomagań w pracy par­
tyjnej, wykazały też, że brak systematycznej pra­
cy z sekretarzami stanowi główny hamulec w 
ulepszaniu pracy podstawowej organizacji pal:'­
tyjnej. Uważamy, że seminaria z sekretarzamJ 
należy przeprowadzać systematycznie raz w mie­
siącu, poświęcając je praktycznym zagadnienlon1 
pra.cy pa.rtyjnej. 

Poprawa stylu pracy K.L wywa<rla pozytywny 
wpływ na pracę KD. Egzekutywy pracują bar­
dziej kolegialnie, przejawiają znacznie więcej 
odpowiedziaJ.ności za swą dzielnicę. Sekretarze 
KD systematycmiej informują egzekutywy o 
swej pracy i o realizacji podjętych uchwal. Na­
leży zwrócić zwłaszcza uwagę na bardziej ży­
wą niż dotychczas i rzeczową dyskusję na posie,; 
dzeniach egzekutyw KD, 

Regularniej odbywają się obecnie posiedzenia 
plenarne KD. Częste są róWlllież wypadki doraź­
nego zbierania się czl<>nków KD dla omówienia 
bieżących zadań politycznych, W niektórych KD 
czł~owie biorą aktywny udział w przygotowy­
waniu materiałów, w pracach komisji itp, Prze­
strze<: traeba jednak przed traktowaniem człoo­
ków KD jako instruktorów nieetatowych. Prnca 
c2llon.ków KD w terenie powinna pomóc im w 
zdobyciu doświadczeń i orientacji dla lepszego 
kierowania życiem partyjnym całei dzielnicy oraz 
pracą aparatu partyjnego KD. Nieprzezwyclę­
żono również do końca lekceważenia podjętych 
uchwal. Niektóre egzekutywy K.D, między inny­
mi $ródmieście i Staromfejska - jak przyznaje 
sam tow. Sikora - bardzo słabo kontrolują wy-; 
konanie własnych wniosków. 

Korzystne zmiany zaszły w pracy sekretarzy 
KD z aparatem partyjnym. Wzrosło za­
interesowanie warunkami bytowymi pracowni~ 
ków, sekretarze częściej rozmawiają z instruk­
torami, mniej jest dyrygowania , a więcej pomo­
cy i radzenia się aktywu terenowego, 

Jeżeli jednak w stylu pracy KŁ i KD nastąpiła 
.PO III Plenum poprawa, to ten stan nie znajduJe 
jeszcze odbici.a w pracy, w życiu podstawowych 
organizacji partyjnych. Niewątpliwie, mocniej­
sza jest więź KL i KD z organizacjami pai1yjny­
mi, zmienił się w1 instancjach stosunek do od­
do!Jnej krytyki i in!cja~ywy członków parthi, co 
wyra.ta się we wprowadzaniu w życie uwag I 
wniosków wysuwanych na zebraniach POP. W 
pracy egzekutyw i komitetów zakladowych umo­
cnila się kolegialność, ożywiła się praca grup 
partyjnych. POP przejawiają większą inicjaty­
wę w ulepszaniu życia partyjnego, rozprawiając 
się z tłumieniem krytyki. Między in. POP w ZPB 
im. Szymańskiego zwróciła uwagę inż. Tokar­
czykowi za próby 'ttumienia krytyki, POP przy 
Dyrekcji MHD udzieliła nagany dyrektorowi 
Btasu:zykowi za lama,nie demokracji wev.mątrz­
związkowej, POP w Zakladach Obuwia wystą­
pila o zdjęcie ze stanowiska kierownika perso­
nalnego Wlodarczyk;:i za niewywiązywanie się z 
pracy, POP w Łódzkich Zakładach Gastronomi­
cznych wystąpiła z wnioskiem o zdjęcie dyrek­
tr.>ra Fabi•iaka za pijaństwo i dwulicowość. M;­
mo tych pewnych osiągnięć poprawa w stylu pra­
cy podstawowych organizacji partyjnych jest ab­
solutnie niedostateczna. 

W 10 zakladach. do których skierowane zosta­
ły grupy instruktol'Skie, okazało się, że egzeku­
tywy pracują bardLo słabo że :-.najdu.ią się jesz­
cze grupy partyjne, które nie znają uchwal Ili 
Plenum. W wielu organizacjach zrezygnowano z 
zebrań oddzialowych organizacji partyjnych, w 

niektórych zakładach nie dzialają komisje współ­
zawodnictwa itp. 

Mimo wyraźnych zaleceń Plenum KŁ z dnia 
9 lutego br. mato zrobiliśmy w sprawie podnie­
.sienia na wyższy poziom zebrań partyjnych, nie 
przełamal i śmy oporów w stosu~u do sprawy 
objęcia zebraniami drugich i trzecich zmian. 
Mamy jeszcze wiele do zdziałania w sprawie 
podniesienia kultury zebrań. Ba.rdzo wielu se­
kretarzy POP nie docenia nadal roli aktywu 1 w 
dalszym ciągu nie wie, że narady aktywu par­
tyjnego mają prawo . podejmowania uchwal (z 
wyjątkiem uchwal o przyjmowaniu. wyklucza­
niu i karaniu członków i kandydatów partii). 

Podstawowe organizacje partyjne nie docenia­
ją propagandy i agitacji, nie umieją wykorzy­
stywać radiowęzłów, gazetek ściennych itp. Kie­
rowanie tymi dziedzinami życia partyjnego jest 
przypadkowe. Wielu towarzyszy zapomina, że 
propaganda i agitacja stanowią główny środek 

przekonywania i uświadamiania mas. 
Sla bość pracy mas.owo-politycznej i nieumieję.: 

tność wykorzystywania wiellldch kampanii poli­
tycznych wpływa hamująco na wzrost szeregów 
partyjnych. I tak po III Plenum tempo wzrostu 
szeregów partyjnych jest slabsze niż w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego. Jeśli w lutym ub. 
roku przyjęliśmy na kandydatów 625, to w lu­
tym br. tylko 399; w marcu ub. roku przyjęli­
śmy 692. a w marcu br. tylko 445. W pierwszej 
połowie kwietnia 1954 roku przyjęliśmy na kan­
dydatów 182, a obecnie 110 o.sób. 

W dalszym ciągu mało p!7.yjmujemy robotni~ 

ków i robotnic zatrudnionych bezpośrednio w 
produ:kcji Przyjmuje się joeszcze ludzi często 
11ieyrzyda.tinych. Swkidczy o tym fakt, że w bie­
żącym roku wykluczono, bądź skreślono z listy 
członków paa:ti•i ki.lkudziesięciu towairzyszy 
przyjętyoh w ubiegłym roku, przy czym nie­
którzy z nich byli w partii zaledwie 4-5 mie­
sięcy. 

Nadal posiadamy powa:!me niedociągnięcia w 
kierowaniu organizacjami masowymi. Bywamy 
co prawda częściej w Radz.\e Narodowej l Za­
rządzie Glównym Zw. Zaw. Wlókniarzy, ZMP 1 
Lidire Kobiet, nie wypracowaliśmy jednak sy­
stemu, który zapewniałby stały kontakt i po­
moc. Nie zabezpieczyliśmy dla aktywu związko­
wego dobrej informacji politycznej, Nasze kie­
rownictwo partyjne organizacjami masowymi 
jest nadal powierzchowne. 
· Po III Plenum KC odbyły się plf'name posie­
dzenia wrządów związków zawodowych, ZMP 
i LK oraz n.anady aktywu. Analiza jednak me­
tod pracy związkowej i młodzieżowej, dokonana 
na plenarnych po5iedzeniach tych organizacji, 
była powierzchowna. W dyskusji na plenum Za­
rządu Glównego zw. Zaw. Włókniarzy, podobnie 
jak na plenum Zarządu Lód2lkiego ZMP, proble­
my wychowawczo-kulturalne został~· oderwane 
od zadań produkcyjnych. Niedostateczna też by­
ła samokrytyka. 
· Oceniając ogólnie sytu~ję w lód'Zlkiej orga• 
nizacji partyjnej po III Plenum, należy stwier­
dzić, że KŁ i KD wProwadzaja, w życie nowe, 
lepue metody pracy partyjnej, do podstawowy!'h 
organizacji partyjnych nie dotarliśmy jednak 
w stopniu dostatecznym, Organrzacje partyjne 
otrzymują za malo skutecznej pomocy od KD. 
Wielu instruktorów nie jest w stanie wskazać 
sekretarzom prawidłowej metody kierowania ży­
ciem politycznym, a choć bywają w zakładach 
często - zajmują się pneważnie bieżącymi spra~ 
wami organizacyjnymi, odpolityczniając swą pra­
cę. Doborowi Instruktorów i pracy z nimi musi­
my poświęcić więcej uwagi. Zbyt słabe są rów­
nież wysiłki w kierunku poprawienia składu 
władz partyjnych, a przede wszystkim składu ;ie­
k-retarzy POP. Nieodparty stąd wniosek, że KŁ 
i KD winny skupić główną uwagę i cały wysiłek 
na podstawowych organizacjach partyjnych -
decydującym ogniwie partyjnym. 

Trzeba widzieć główny 
kierunek walki o realizac-ję 

zadań ekonomiczn' eh 
W dotychczasowej naszej pracy po Plenum 

Istnieje rozpiętość p(}między zrozumieniem przez 
aktyw partyjny potrzeby przełomu w dziedzinie 
formy metod pracy partyjnej i zachodzącymi 
zmianami na tym odcinku, a wykorzystaniem te­
go przełomu dla mobilizacji mas do walki o re­
alizację zadań ekonomiczmych. Efekty naszej pra­
cy polityczno-wyjaśniającej winny mieć swoje 
pokrycie w stosunku ka7..dego czl:olllka załogi 
do tego, jaką on daje produkcję: dobrą I tanią, 
c:a.y zlą i drogą. Niezrowmienie głównego kierun­
ku walki o realizację zadań ekonomicznych nie 
mogło nie wywrzeć wpływu na reaJi.zację tych 
zadań. 

W pierwszym kwa.rtnle br„ pięć podstawowych 
branż typowych dla przemyslu naszego miasta: 
bawełna, wełna, jedwab. dziewiarstwo i pończo­
SZ'l'lictwo wykonały zadania wzrostu wydajno ... 
ści pracy. Jak wynika z danych CZ, tylko poń­
czosznictwo nie wykonalo planowanych wskaź­
ników obniżki kosztów własnych. przede wszyst­
kim na skutek nadmiernych ilości odpadków 
steelonowych. Planowanej jakości nie wykonaly 
przemysły: wełniany i jedwabniczy. W przemy­
śle welnianym planowano t!kanin gotowych I ga­
tunku 89 ,6 proc., wyikonano natomiast 80,9 proc„ 
w jedwabiu planowano I gatunku 96,7 proc., wy­
konano 95 ,7 proc. Akumulacji nie dal państwu 
tylko przemysł welniany, przy czym niedobór 
akumulacji wynosi za pierwszy kwa-ital 43 mi­
liony z.l. 
Wynikł pierwszego kwartału są gorsze niż wy­

niki czwartego kwartału ub. roku, należy zatem 
zwrócić uwagę na wszystkie zapalne punkty, 
tj. pozostające w tyle zakłady, oddzialy i ze­
społy. 

Nie można przejść do porządku dzfennego nad 
faktem niewykonywan ia planowanych zadań 
przez Zakłady im. Okrzei, im. Dubois. im. Szy­
mańskiego i im. Harnama. Trzeba wyjaśnić tow. 
Grzesiakowi, że n ie można okazywać tyle beztro­
ski do powierzonych mu zadań. Musi też ulec 
zmianie stosunek tow. Spalka i POP Za.kładów 
im. Armii Ludowej do niewykonywania zadań 
przez jeden z oddziałów tkalni. Szczególnie du­
że rezerwy Istnieją w przemyśle wełnianym, w 
którym szwankuje organizacja pracy, nie prze­
strzega się cyklu produkcyjnego. o czym świad­
czy przyklad Zakładów im. Gwardii Ludowe.i, 
w których w pogoni za wskaźnikiem ilościowym 
przepusz.czono surowiec przez czyściarkę tylko 
Jeden ra'1: (zamiia.&t dwóch), prllez oo obniżono 
}akość przędzy. 

O niedostatecznym zrozumieniu uchwał ITI 
Plenum przez towarz.vszy z CZPW, Jak również 
przez organizacje partyjne w przemyśle wełnia­
nym, świadczy fakt, ze ilo~!'iowe wykunanie pili.-

nu w pierwszym kwartale nastąpiło kosztem 
obniżenia jakości produkcji. CZPW, dyrekcje za­
k!Hdów i POP nie r()zumieją, że „wąskim gar­
dłem" są przędzalnie i tkalnie. Na skutek tegc 
cerowalnie musialy likwidować błędy tkackie, 
co zahamowało produkcję tkanin gotowych. N'e 
zwznmiano, że droga do likwidacji „wąskich 
gardel" cerowalni prowadzi poprzez podniesie­
nie jakości w przędzalniach i tkalniach. Tylko 
taki kierunek gwarantuje obmżkę kosztów wła..; 
snych, natomiast zwiększenie sta.nu zatrudnie­
nia w cemwalniach prowadzi do usankcjonowa­
nia brakoróbstwa i zwiększenia kosztów. 

Przykłady powyższe świadczą o słabości naszej 
pracy z czołowym aktywem gospodarczym, 
świ.adczą o słabości wydziałów: ekonom:cznego, 
organizacyjnego i propagandy KL, które nie po­
trafią zabezpieczyć prawidłowego kierunku wy· 
tyczonego przez Komitet Centralny i Komitet 
ŁódzkL 

Narady aktywu poszczególnych branż odkryły 
przed nami wiele rezerw w walce o obni:żikę ko­
sztów wlasnych. Narady potwier<lzily, że po III 
Plenum KC wzrosla kont.rola organizacji partyi­
nych nad pracą administracji, pot\\ierdzily też 
tezę o konieczności od\VQ!ywania się do mas. 
Wzni.aoniając kontrolę nad przemysłem. powo­
łaliśmy szereg grup roboczych, których zadaniem 
jest kontroiow.ać gospod.a.rkę surov.'Oamd, ja>k rów­
nież pracę związaną :z podwyższeniem jak~cl 
produkcji. :?raca tych grup przynosi już dziś kon­
kt·etne rezultaty. 

Ujawniliśmy znaczne rezerwy surowca zgrzebne• 
go, znajdującego się od wielu lat w magazynach 
przemysłu wełnianego. Zespo.towi. który zajmu.ie 
się gospodarką energetyczną, udało sie w krót­
kim czasie wplynąć na z.'1aczne zmnieiszenie się 
ilości awarii i obniżkę zużycia energii. Ten sam 
zespól towarzyszy pracował nad usprawnieniem 
zamówień i utrzymywaniem normatywów mate­
riałowych. Akcję tę zapoczątkował w Łodzi Za­
kład A-2, który znzekl się 32 tonn wysokoga• 
tunkowej stali I wezwal 7 innych zakładów do 
naśladownictwa. Do tej pracy zaktywizowano 
społeczne komisje zakładowe i o ile rady z.alda­
dowe usprawnią kierownictwo nimi, zrobimy 
znacz.ny krok naprzód w walce o obniżkę kooz­
tf>w własnych. Ostatnio na przykład w Zakła­
dach Wytwórczych Aparat.ów Telefonicznych 
uplynni.ono ponadnormatywne ilości materialów 
na około 3 miliony zlotych, a w Zakladach im. 
Sti;;:elcz)"ka na sumę 820 tys. z!, 

Branżowe narady aktywu, kontrola przez 
egzekutywę KŁ realizacji uchwal KL w sprawie 
konferencji partyjno-ekonomicznych oraz wpro­
wadzenie w życie wniosków racjonalizatorskich 
wskazaly nam knnlecznnść usprawnienia pracy 
centr&lnych zarządów. Nie można przecież u­
sprawnić w przemyśle wełnianym służby glówne­
go mechanika bez udziału Centralnego Zarządu. 
Należy tu mocno podkreślić, że zbyt długo trwa­
ją na szc7.eblu ministerstwa opracowania pomo­
cy dla CZ. Szczególnie, jeśli chodzi o odciążenie 
CZ od zbędnej pracy na t·zecz operatywnego kie­
rownictwa zakładami. 

Znaczne rezerwy obnWd kosztów własnych 
uwięzione są w zakladach nie wykonujących 
wszystkich wskaźnirków ekc>nomlC2lnych. w roo­
piętoścl kDsztów produkcji jednego kg przędzy 
czy metra towaru. 

W walce o zmniejszenie ilości od'Padków po­
winniśmy się oprzeć na doświadczeniach ZPB 
im. Marchlewskiego, mamy bowiem dziesiątki 
zakładów, w których przekroczone zostały pla­
nowe wsk4lźniki odpadków. Nie ma również za„ 
dowalających wyników w pocienianiu przędzy. 
Przędzalnie zgrzebne przemyslu wełnianego po­
niosły z tego powodu straty wynoszące 613 tonn 
surowca. 

Przed wszystkim! Instancjami partyjnymj -
w oparciu o statutowe prawo kontroli admini­
stracji - stoi zaclanie zwiększenia wymagań w 
stosunku do centralnych zarządów i dyrekcji. 
Jednocześnie należy troszczyć się o umocnienie 
autorytetu administracji przez podnoszenie 
dyscypliny wśród zalog!, w czym członkowie 
pa11ii muszą świecić przykładem. 

Zbyt powierzchowna znajomość spraw ekono­
micznych oraz kadrowych przez kierownictwo 
KD przeszkadza prawidłowo realizować uchwa­
ły III Plenum KC. Bez znajomości zagadnień 
ekonomicznych nie można prawidłowo kierować 
p1·acą partyjną. Sytuacja w naszym przemyśle 
na początku drugiego kwartału - wbrew zape­
wnieniom centralnych zarządów - nie jest za­
dowalająca. Wzrost absencji, nieprzewidziane 

zmiany asortymentu, trudności z włóknem sztu.­
cznym i zaopatrzeniem w surowce wywolaly w 
szeregu czołowych zakładów pet1urbacje. Nie cze­
kając zatem na mechaniczne dzialanie zapew• 
nień centralnych zarządów, należy zabrać się dt> 
intensywnej pracy. 

Dostosowywać 

współzawodnictwo 

do nowych warunków 

Plenum KL postawiło związkom zawodowym 
zadanie opracowania wytycznych wspólzawodni­
ctwa pracy w dostosowaniu do nowych warun• 
ków, kiedy przechodzimy na długofalowe współ• 
zawodnictwo, na szerokie st060wanie umów za­
kładowych między administracją i załogą. Kon„ 
ferencje partyjno-ekonomiczne oraz wyniki ze­
szlorocznych umów zakładowych przyczyniły się 
do znacznego ożywienia pracy aktywu party j-ne­
go i związkowego. Dotychczas umowy zostały 
podpil;ane w 40 zakładach. Przeprowadzone µo 
III Plenum zebrania pai1yjne, zwią2lkowc I ZMP• 
owskie wpłynęły na znaczny w.zroot aktywności 
robotników, 

Trzeba jednak podkreślić, te okres przygoto­
wania nowych wytycznych współzawodnictwa 
pracy w przemyśle włókien.niczym by! za długi 
i prz~zynił się do powstania różnych wahań w 
aktywie związkowym, Wahaniom tym poddawał 
się również Wydział Ekonomiczny KL oraz ni«!­
które komitety dzielnicowe. Wahania powstaly 
na tle niezrozumienia. że biorąc za podstawę ro­
czne Eobowiązania zawarte w umowach zakł:łr' 
dowych oraz w umowach o długofalowym współ.; 
zawodnictwie, można pode,imować dalsze krótko• 
falowe i inne zobowiązania. Ostatecznie te spra• 
wy reguluje list KC do egzekuti•w POP w spra­
wie obniżki kosztów własnych oraz kierownictwa 
partyjnego współzawodnictwem. 
Pracując wśród załóg, pamiętać musimy o tych 

gl05ach robotników, dzialaczy partyjnrch i związ• 
kowych, które wskazały na słabe zainteresowa.­
nie współzawodnictwem ze strony administracji, 
co wynika z nastrojów konserwatywnych, ruty­
niarskich, z obawy przed nowymi trudnościami i 
obowiąllkaml. Dlatego nie wszyscy kierownicy 1 
majstl'Owie docenili karty „mój plan" dla reje­
stracji nie tylko zadań planowych. lecz także 
dodatkowych zobowiązań robotników. 

Nową formą pomocy organizacjom partyjnym 
w tej dziedzin.ie jest zorganioowBna n.a lamach 
„Gł06u Robotniczego" narada „Na~ze rezerwy w 
walce o obniżkę kos:r.tów własnych". Narada 
zwróciła uwagę większo.4ci organizacjj partyj­
nych I związkowych, ZMP i administracji na 
podstawowe problemy, pomogła w ujawnieniu 
rezerw, przyczyniła się do upowszechnienia do-o 
brych doświadczeń. 

Na zebraniach agitatorów l pogadankach przez 
ruch prowadzonych wzrosło zainteresowanie o~ 
niżką kosztów wlasnych wśród robotników i a„ 
paratu administracyjnego. Z>\'las1.cza w Zakh­
dach im. Marchlewskiego I im. Dzierżyńskiego, 
Poczyniono niezbędne polityczne i organiwcyj­
ne kroki dla zacieśnienia wspólpracy radiowę~ 
2llów ze świetlicami i wielonakladó\\'kami. Tych 
dobrych doświadcT.eń propagandy partyjbej nie 
wolno nam zmarnować, stanowić one muszą 
wskazówkę dla wszystkich instancji. jak należy 
pracować w bieżącym roku dla wykonania za„ 
dań III Plenum KC. 

• • • 
Jak wynika z referatu, nie dość konse'kwen.o 

tnie, nie t;lość umiejętnie realiwwaliśmy wska­
zania III Plenum KC. Mamy sporo jeszcze bra~ 
ków, ale widzimy też sporo rezerw, które - uja„ 
wnione i wykorzystane - pomógą nam zwalczy~ 
trudności. Listy KC w sprawie dotychczasowej 
realizacji uchwał III Plenum oraz w sprawie 
walki o obniż:k:ę kosztów wlasnych i ulepszania 
kierownictwa ruchem wspólzawodnictwa stano„ 
wią wielką pomoc w naszej pracy, z tymi doku„ 
mentami w ręku musimy pracować. 

Pod kierownictwem KO musimy przeprowa­
dzić w organizacjach podstawowych I oddzialo• 
wych szeroką pracę wyjaśniająca,, co przyceynl 
się w jeszcze większym stopniu ćlo poprawienia 
stosunku między organizacjami partyjnymi a ma.. 
sami pracuja,r.ymi, między partyjnym.i I bezpar­
tyjnymi, co przyczyni się do zacieśnienia więzi 
z ludźmi pracy i wzrostu ich odpowiedzialności 
za sprawy swego zakładu pra-0y I całego kraju. • 

Polska _jest „modna" we Francji 
Od H kwietnia do 14 maj& 

mieszkańcy wszystkich 2a­
kątk6w .l!'rancji obchodzą tra­
dycyjny Miesiąc Przyjaźni 

Francusko-Polskiej. W związ­
ku z przebiegiem tego Miesią­
ca pisał nled&wno pewien 
dziennikarz, że Polska jest w 
tym roku „szczególnie modna" 
we Francji. I rzeczywiście, ni­
gdy jeszcze nie m6wtło się tak 
dużo, jak w tym roku, o kra­
ju Mieldewleza, Chopina, J&· 
rosła.wa Dąbrowsldego i Marli 
Skłodowskiej - Curie. 

Dzieje się tak dlllltego, że 
tegorocziny M :esiąc Przyjaż,ni 
zbiegł się z wieloma ważny­
mi i pamiętnym i dla obydwu 
krajów rocznicami· Oto zbli­
ża się Dzień Zwycięst•wa nad 
faszyzmem n :em;eokim. Czyż 
obchodom tego dnia we Fran­
cji mogłaby nie towarzyszyć 
myśl o Polsce? Czyż można by 
nie wspominać Pola•ków któ­
ry-eh tak wielu zginęło ..;, sze­
regach „Maqui.s"? 

Niedawno obchodziliśmy in­
ną rocznkę, równ ież żywo łą­
czącą nasze kraje. Był to 
Dzień Wyz.wol€>11ia Więżniów 
Obozów Koncentracyj nych. 
Wśród bll9ko 100 tysięcy męż­
czyzn i kobiet, rei-rezen !ują­
cych czternaście krajów Eu­
ropy, którzy przybyli tego 
dnia na miejsce najbardz ej 
noeludz.kich zbrodni. faszyzmu 
- do Oświęcimia - znależli 

się również byli więźniowie z 
Francji. 

Wszysllkie te wydarzeni.a 
nadały szczególnie głęboki 
sens te'gorocmemu Mie;.iąco­
wi Przyjaźni. I sprawiły, że 
hasła rrzyjażni francu:ko­
pol.s.k:iej zy:„kują w całej 
Francji ooraz większą popu­
larność. 

Abf się o lfm pnelconaf, wy&tattlY 
spojr;zeC no podpisy ztoione pod ape­
lem, ogło11onym w 1wiq1k1i1 t Mlesiq­
cem Przyjaźni Francusko-Polskiej. Obole 
ncnwisk Jeteques l>Yclos i Fryderyko 
Jo-Uoł-Curie, oboł: na1wi1k pnywódców 
CGT [Poldze-chnej Konf«lerocji PracyJ 
i podpisu Gerard Philipa, 100acz1my 
podpisy ludzi dałekich od Ja.kichlrol• 
wiek sympatii komunlstycinych. i.udzie 
ci, wyciqgojqc wniO:Jki z bogatych do-­
Swiackzeń history..:znych, stwJ.rd1ają: 
„W inteł'e1I• f'roncjl I w łnteresle po· 
ko}u w EuroJ>ie leir szeroki rozwój po· 
łityunych, ekonomicznych i lculturol· 
nych sto.sunków t Polsłcq. W1pótpraca 
nonych krajów jest obecnie jed"lym z 
wainych czynników zapewnienia bez· 
pieczeństwo Francji i utnymonia pt>• 
koju", 

W Pa'l'yżu powszechne zain­
teresowanie wywołał w nai­
s<Lerszych kolach muzycznych 
koncert muzyki polskiej. Du­
żą popularnością cieszyła się 
wystawa plakatów, poświęco­
nych przyjaźni m;ędzy na­
szymi krajami, zorganizowa­
na przez studentów Szkoły 
Sztuk Plastycznych. „Rok Mi­
ckiewiczowski" s.tworzył at­
mosferę ogromnego zaintere­
sowania życiem i dziełami 
najw:ększego poety pols.kiego, 

którego pomnik wznosi się na 
jednym z placów parys-kich. 

Tygodnik „Les Lettres 
Fra.ncaises" poświęcił z tej 
okazji S<PeC'.iałny numer lite­
ra furze polskiej. 

* łf. * 
Przed paroma dniami za­

propoil<J<Wałam zupełnie nie­
znajomeanu ml człowiekowi, 
spotkanetnu w kawiarni, pod­
pisanie a.peiu wledeń9kiego, 
domagającego się zniszczenia 
zapasów broni at<>mowej i na­
tychmiastowego w&trzymania 
jej produkcji, Przypadkowo 
m iałam pod pachą książkę o 
życiu Marii Skłodowskiej-Cu­
rie. Pod koniec naszej roz­
mv1vy nieznajomy powiedział 
mi: 

„S1tucrna radiooktywnośC - matka 
ene.rgii atomowej - odkryto to.stała 
pnez Polkę I jej m'fia, Francuza, Mó­
wicie ml, Je dtłl w Polsce. w kroju, 
w ktclłym urodziła sic Maria Sklodow· 
ska-Curie, podobnie jak u nas rot­
wija .się ueroka kampania pntciwk'll 
broni masowo>j •~ladr I za pokoi•· 
wym wykorzystaniem energii atomowej. 
Pozwala mi to wienyi:, ie wygramy na­
stq walkę, poniewai ob6i: pokoju Jest 
tok rodegły I w1macnia s.we 1iłJ 1 
dnia na dtl.ń„. ". 

Myślę, że charakterystycz­
ny je.9t ten fakt, iż ten zupeł­
nie przypadk<YWo spotkany 
Francuz wymienił właśnie 
imię Polki w chwHi sJdaJania 
podpisu, zobowiązującego do 
walki praeciwtko wojnie i 
śmierci. 

DOMINIQUE DESANT! 
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Klich (CSRJ 
zw11cięzca III etapu. 

Z notesu 
naszego sprawozdawcy 
DOTĄD zaledwie dwiP- po-

m11lki popetnila komisja 
sędziowska prz11 obliczaniu 
wyników. Pierwszcoo dnia 
btędnie podliczono czasy An­
glików i dopiero w noc11 spo­
strzeżono b!q.d. 

Sędziowie nat11chmiast zer­
wali ze snu dziennikarzy i pro­
sHi ich o dokonanie sprosto­
wań praBowych. Tylko mr 
White z londyńskiego „Dail11 
Expresu" nie zdo!a! ju.ź na­
wiązać lqczności ze swq redak­
cJq i nadać poprawki. Londyn 
więc by! przekonany, ze dru­
żyna anoielska na pierwszym 
etapie zajęla czwarte mi~jsce, 
gdy w istocie u.plasowała się 
na piqtym. 

C ORAZ większe zastosowa­
nie w Wyściou znajduje 

technika. Tele:r: - radio staje 
~ię już powoli przeży tl:iem wo­
bec telewizji, z której np. co­
dziennie korzystają berlińczvcy, 
oglqdajqc z jednodniowym o­
późnieniem pnebieo walki na 
etapach. Sędziowie pracujq na 
mecie bez o!ówka i papteru.. 
Wszystkie czynności wylwnuje 
za nich fotokorka i d11ktafon. 
Zdjęcia fotooraficzne s!użq do 
rozstrz11onięcia ewentualnvch 
kwestii sporn11ch w sprawte 
ko!ejności zawodników. A d11k­
tafon? 

Felik.ę Gołębiewski, wice­
przewvdniczqcv Sekcji Kolar­
~kiej GKKF, na rnetach etapu 
obsłuouje „bocianie gniazdo", 
najW"Jlższy stopień na wieży 
3ędziowskiej i d11k.tuje kolej­
ttość przybycia na metę, a apa­
f'at skr;:ętnie odnotowuje każ-
de jego stowo. Chron.ometr I 
równocze!nie zapisuje. czas. N.a 
wieczornym pnsiedzemu k.om1-
&ji sędziowskiej odhvarza 
się z taśmy zapiski dykta.fonu 
i pTotokót gotow11. 

Za PlZYkładem 
ZPW im. Swierczewskiego 

winny iść 

wszystkie zakłady pracy 
- Nie t>Oiedziemy, bo nie 

mamy rowerów - oświadczył 
$Łanowczo przewodnic7A"\CY ko­
ła ZMP przy Zakladach im. 
Harnama, tow. Stępień. 

Podczas krótkie.i roi.mowy 
z tow. St~pniem staraliśmy 
się go pr"tekonać, że moi.1hvo· 
ści do udz'alu w ra!dach zet­
„mpowsklch zakład po,,.ieda. 
Tn.eba je tylko umieć wyko­
rzystać. 

- Spróbujemy, ale ~ądzę, że 
nic z: tego nie wyjd1.ie. 

W Zakładach ZPB im. Sta­
lina rozmawiamy na temat 
przygotowań ro raidów z I se­
kretarzem podstawowej orga­
nizacii pa!'tyjnei. tow. Flor­
czakiem. 

- Ja o tym nic nie wiem­
gtw!erdza. - Powiadac!e, że 
jest źle. Trzeba będzie to na­
prawić. 1\TIC'dzież u nas jest 
chętna. Tvlko widocznie prze­
wodniczący ZMP nic w tym 
kierunku je,;zcze nie zrobił. 
Porozmawiam z nim dzisiaj, 
pomożemy mu. Nasz oddział 
weźm~e na pewno udzi:ił w 
raidach. 

- W ZPW im. $w!erczew­
i;kiei;o zglosiło się do raidu 12 
dmivn. W drużvnach tych 
znajdujemy również ~tarszych 
towarzvszy pracy. Są to mię­
dzy innymi I sekretarz pod­
stawowej organizacji part~·j­
nct tow. Wójcik. przewodni­
czący rady za kladowej, tow. 
Szvmański ornz przodownik 
pr~cy - 67-!etni tow. Kopka. 

- Jakie formy agitacji sto­
rowahście w przygotowaniarh 
do raidów?- pvtamy pr7.ewo­
dniczącego ZMP, tow. Miel­
czarka. 

- Rozmowy indywidualne, 
pogadanki na zebraniach i 
przez radiowęzel, „błysikawke'· 
- odpowiada tow. Mielczarek. 
- Duż~· wplyw miał również 
przyklad star~7.Ych towarzy­
szy. Ich zapal udzielił się tak­
że młodzi eży. 

Sądzimy. że formy pracy, ja­
kie stosuje zarząd ZMP pr1.y 
ZPW im. $wierc7eWskie~o. po­
winny przejąć czym prędl.ej 
pe>r.ostale zakłady pracy n 'e 
wykazuią(e do tej pory żadnej 
na tvm odcinku aktvwnf)'\ci. 
Trzeba się śp•e.~zyć, bo czasu 
pozostało niewiele. s. 

• 

Do usłyszenia w sobotą! 
lvczoraj, tak jak od pierw­

sze1 chwili f'Ozpoczęcia 
Wvśc!ou, we wszystkich 
dziatach nasze; redakcji bez 
ustanku dźwięczały telefony. 

- Czy jedzie Wilcze wski? 
To bylo zasadnicze p11tanie. 

W tej samej sprawie odwie· 
dzily naszq redakc1ę delega­
cje kilku szkól męskich t żeń· 
skich. A później bez przer• 
wy traikotaty obydwa apara• 

Dziś dzień 

odpoczynku 
w Karlovych 

Varach 

ty. - Jakie macie meldunki ;i 

trasy? 1 

Poczq,tkowo b11l11 one ndo• 
sne. W1Jfoig prowadziła gru• 
pa, w które; jechali trzej Po· 
lac11: Grabowski, Królak ł 
Wilczewski, ale w nieca!q go­
dzinę sytuacja się zmienHa· 
Na 74 km od startu na czele 
Wyścigu jechało ;uż 4 kola­
rzy francuskich, a w odleglo­
ści 300 metrów za nimi po­
dqżalo 1 zawodników, wraz z 
Królak.iem. 

lm bardzłej wskazówki ze­
oarlców 2b!iża!y się do ood.zi­
ny 16, koledze dyżttrujqcernu 
przy aparacie pot coraz obii­
cie1 splywat z czoła. 

- Gdzie podziali stę Pola­
cv? - padal11 coraz natar­
czywsze pytania. A my, 
niestety, nie umieli§my na 
nie odpowiedzieć. 

- Co wy tam wobec teoo 
robicie? - zaindagowala nas 
jedna z najba rdzie3 zdener­
wowanych Czytelniczek. Nie 
zdqżylitmy je3 iednak odpo­
wiedzieć, bo przerwa! nam 
rozmowę następny meldu­
nek z trasy i nagle zaslqbnię­
cie naszego ... Informatora Nie 
przerażajcie się jednak tym, 

Cz1zikow (ZSRR). 

Kupon 
KOPO N .• KONKURSU 

Wplsat 

Czytelnicv. Przez dzień dzi­
siejszlJ przyjdzie do siebie i 
od soboty zacznie znów swo­
je: „na 13 Iem._ prowadzili ci 

Brittain (Anglia) 

i ci" aż do chwili przybycia 
pierwszeoo zawodnika na me­
tę. 

Mamy jednak do Was, dro­
dzy sympatycy Grabowskiego, 
Królaka i pozostalych na­
sz11ch reprezentantów oorqcq 
prośbę: dzwońcie t11lko do 
działu sporCowego, odyż ko­
led?y w innych działach mu­
szq ;ednak pracować· 

A więc do usl11szenia w so­
botę. 

Polska prowadzi 
w międzypaństwowym 

meczu pływackim 
ze Szwecją 

WARSZAWA. 
W W'al91owle l'O<p<>nęło si~ w • ..,..,. 

lek mlędrypaństwo..e spotkonłe Polska 
- Szwec,ja w pływoniu, 1kokoch do 

wody I piłce wodnel. ro pierwnym 
oniu 1owodów prowachl Połsko 75:61. 

Zawody ro•po<•ęly konłl\lr<tr><i• ply· 
woc•te. Stały OM pod inolliem 1wt­

clę1tw reiprezentam6w Poł1kl. Swiad· 

czyć mołe o tym najłepłej foki, ie na 
10 ll:oM.ure-ncji tytko w tnech pierw· 

N• miejsca Jojłtłi Si.wed1l. 

Już ki i kanaście tys! ęcy 
kuponów· 

na konkurs PKOl. 
Tnecl konkurs 5pot1owy Pofsłd990 

Kornilełu Ollmpljskl"!I• no odgodnl~ 

cle wyników VII I Wyścigu Pokoju wy· 
„otał w tołym kroju ogromn.e iolnt...-e• 

sowonle. Organltatcr1y otrtymoll juł 

kifl<onaS~'- tysł~cy lcup0i1ów. „R1kord1i· 

1tq11 Jest ob. $włebodo 1 '01na™a, 

który nadesłał at 240 kup0116w. Polik• 

Komitet Ołimpłllłcl pnypomino, ie po• 

dona w łluponie druirna Włoch ni• 

stortuje, natomia.st tglosłła 51• dnJiyno 
„oloftli francuskiej, którq naleiy wpl· 

toć pod pozycją nr 19. 

Ponieważ pod uwogę b~q brone te 

kupony, klór• nod•idq do P.K.01. do 
dnia 10 moja włqc1ni1 - wszyscy 1o9ót­
niał~cy majq więc jtuczt nan1e no 

wtięcie udiJołu w konkursie, Tr1eba 

tylko kupon nałychmlosl wypelnłć I po 
i"°kt.j•nłu znacrlio na Fundusz Olim· 

pijsłti - pn•lłoć do Wcruowy. 

PKOl 
WYSCIGU POKOJU" 

cvlre lin Oinac"t s drułf• 

Naz"'a drutyny 1awodnlków bed2le nv. klóre upla•u1ą 

w plerwuet dzle· •le w nlerwuel 
•ląlce kłuvllkacll lrótce klasvL 

Lp. 
lndvwldualoef drutvoowet 

-
I Albanla . I e • 
2 Anqll1 I ' I • 
3 Austrii I ' e • 
' Bel!ll• • • • • 
5 Bulqarla . . 
8 Czecbo•lowacla . 
1 Dania . . 
9 E11lpt • • • • 
li. Flniandl1 ' e • 

10 Prancta • ' ' I 

11 In die I • • • 
12. NRD • ' ' • 
13 Norweols • ' • 
14. Poiska . ' ' . 15. Rumunia . ' ' ł 

18. Siwect1 • • ' . 17 Wlocbv • • nie orzyjechali 

18. Zw. Radziecki 
10. Polonia Francuski 
20. . . . . 

Rasem 10 s 

Nazwisko • • • • • • • • • • • Miejsce 

Imię • • • • • • • • • • • I • na 

Adres • • ' • znaczek 
• • • ' • • • • • P.K.01. 

' • ' ' • • • • • ' • e I 

Ci. którzy b1or4 udział w totahzalorze sportowym maf~ moznołć 
wvkonvstanla leszcze Jedne1 okattl by po wypeln•enm ruhrvk wy· 
słać -zam1P~zczonv powyżej kupon Adre~wać oaleiy1 \Var1zawa. 
„Pulski Kon11let Olimpii•ki", ul. Wilcza 51. 

GŁOS ROBOTNICZY 6 maja 1955 r. (nr 107j 

Cenne leki z paczek 
wędrują do handlarzy 

Dzisiejsze Bałuty 

.Jak nas informuje Lódzkie 
Przedsiębior&two Aptek, w 
Warszawie ma powstać w nie­
długim czasie specjalny punkt 
sprzedaż:!'> leków zagranicz­
nych. Kiedy i {:ZY w ogóle na­
stąpi otwarcie takiego punktu 
w Łodzi, niestet.y, nie wia­
domo, mimo że LP A niejed­
nokrotnie zwracało się do od­
nośnych czynników o udziele­
nie pozwolenia na uruchomie­
nie takiego punktu. 

Sprawa ugrzęzła gdzieś w 
biurku, a tymczasem wielu 
mie>'zikańców na1S1Zego m ias.ta 

otrzymuje od swych krewnych 
lub znajomych w paczkach z 
zagranicy różne lekarstwa nie 
produkowane dotychczas w 
naszym kraju. Zdarza się bar• 

Uwaga1 
dzieci! 
JUŻ JUTRO 

ogłO!limy warunki 

WIELKIEGO 

I KONKURSU 

dla DZIECI 

Dla zwyclęuów przewi­
dziane są cenne na.grody: 

• ksiąłki 

• 1ry 

• ołówki 
• plól"& 

• słodyose 

• bezpłatne wejście do ZOO I wiele 
Innych nagród. 

A więc jutro oeytaJcie 

u~:tnle 

„Głos Robołnicsy", 

dzo często, iż przysłany specy­
fik nie jest akurat potrzebny 
odbierającemu przesyłkę. 

- Jeśli nie ma specjalnego 
punktu, można w takim razie 
sprzedać w aptece - powie 
zapewne niejeden z naszych 
Czytelników. Niestety nie jest 
to takie proste. ' 

Transakcje w aptekach 
przeważnie nie dochodzą do 
skutku i leki wędrują na 
„czarny rynek" lub łańcusz­
kowym systemem sprzedawa­
ne są za pośrednictwem ró7.­
nych osób. W zależności od 
tego, jaką drogę przebi:dzie 
lek od posiadacza do nabywcy, 
wzrasta jego cena. Zaś chory, 
który poszukiwanego leku nie 
może ofrzymać. płaci nieraz 
bajońskie sumy pokątnym 
handlarzom. 

Wydaje się, że sprawa uru• 
t'homlenla w naszym mielicie 
punktu, w którym można by 
sprzedr.l.ć po godziwych ce­
na.eh lek lub specyfik farma­
ceutyczny, jest pilna i wvma­
ga powzięcia decyzji, Z\Vlasz­
eza że bardzo często wiele 
c~nnych I poszuldwanych le-
kow u!ega przedawnieniu 
zna.irlu.i~c s!ę w ręk~h 
pośredników. 

Podania 
o przydział drewna 
załatwiają prezydia 

rad narodowych 
Do Min. Leśnictwa napły­

wają licznie podania o przy-

Pamiętacie ... tu na Balutach przy ul· Krawieckiej znaj­
dowały się stare, rozwalone rudery, ..• a dz\3 wyrósł w 
ty';l miejscu wspanialv, no woczesn.y gmach sikoly, w 
kto rym znalazly pomieszczenie szkoli/ TPD nr 30 i .11· 
Ptękne sale szkolne, sala gimnastyczna, świetlica itp. 
- to prawd::iwy raj dla dzieci. Szkoda t11lko, że do­
tychczas nie urządzono dla drieci podwórka szkolnego i 

bai~ka sportowego. 

Jeszcze je~en 
wzorcowy sklep spożywczy 

MHD 

dział drewna. W związku z .... _____ _ 
tym Min. Leśnictwa wyjaśnia, 
że nie zajmuje się przydziela­

niem drewna i że sprawy te 

I załabwia jedyn 'e wl.aściwe 
Sportowcy Chin ludowych 

lulać będq na polskich szybowcach prezyd•um rady narodowej, 

"!' ponątkoch. ~!...,,.., prrr 1blellu Min. Leśnictwa zawiadamia 
ultc NCłW'l'oł I K1hnskie:so otworty i.o- • 
stanie W•O<COW"f Hl"!> •poty.var MHO. u.interesowanych obywateli, 
Obecnie pn•prowadto si~ lu gNntow· że kierowanie tego rodzaju po­
ny r•mont lokolu. Dobr• 1aopatneni1 
poucz-;ółnych orialów, pnyi•mne dań do Ministers.twa naraża 
unqd ..... ;. wft1łrla, „ pned• wnyst· ich tylko n niepot b ko 
kim duło pr1estnenl 5prawi, i• klien· a rze ne -
<I. 1 pnyJ ........ iclq będq tu kup-.ić szty i oczekiwanie. 
p1eCtywo, wędliny, -""• itp. Ubiegający się o pnydziat 

Zmiana· 
kursu „15" 

drewna powinni :zwracać &i~ 

w tej sprawie tylko do wła­
ściwego prezydium rady na-

rodowej. 

W dniu 2 maja opuścił Pol­
skę pierwszy transport, wyl'.)ro­
di;kowanych w kraju szybow­
ców, przeznaczonych dla spor­
to,«ców Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Do Chin wyjeżdża również 

ekipa polskich instruktorów i 
mechaników. którzy zapoznają 
chińskich szybowników z na.-

Miejs.lde Pr.tedslęb:orstwo Kornurwlca­
cyjne zowladomio, ie w zwiqz.lw 1- ro­
botom! r·remnyml przy ul. Wojs.lco Pol­
skiego, od do-Io 10 bm., do d1iio 17 
bm. włqc.z.nie, pociągi linii „1.5" ~u .... 
sowoć będq zmienioną trosq, o m.o· 
MWłele: od ul. Stryl<owsl(1ej, Wojs.lm 
Pols-kicgo, Froncic.zicańskq, Póll"!oc'la. 
Ogrodowq, Zochodn:q, Obr. Stalingro· 
du do Chojen I z powrotem. 

7 i 8 bm. Ct>ntralne Eliminac;e 

Studenckich Zespołów Swietlicowvch 

Wycieczka 
do Sieradza 

W niedtl•I•, I bm., Koml•jo Ochro· 
ny Zobytków I Przyrody przy PTI ·K e>r· 

gonhuJe wycieezkę krojotnowczq Co 
Sieradza, połqczonq ze 1wied1onie-m 
zobytl<Ow. Koszt wycieczki wynosi 18 zł. 
Zgtoneoio prtyjmuje biuro PTI-K, 
Piotri<owska 70. Zbiórlco o godz, 7 ra­
no prty ul. Piotrkowsk:e-; 701 odja'Zd 
7.20, powrót godz, 20. 

Wspomnienia na mareinesie 
Przyszedł no uae1rtię chłopak nl.e-­

sforny, torozumloły'. Poi.ował trochę t'IO 

poetę, wynosił •ię ponad wszystkich. 
N;e mroł prtyJOO:ół, choć ie wszysllci­
ml iyt na pnyja:inej stopie. Był som. 
Pn:ynły p!•rwsz.e eg2aminy. ODiał rnz, 
drugi I \necl. 

Kolech.y postanowili mu pomóc, al„ 
dotrteć do niego było trudno. Nodcho-­
<hiły P1otwut Ogólnopols.ki• Elitninc­
c-Je Stude-nckich Zespołów A~5t)'cznych~ 
Na ucre-lni z.awnoło. Studenci chawll 
wystqplć oko-zole. BrokO'Hoło jednolc ,".)-
s-truktoro. Chłc>pok iron!cznie Jię uśm:e-

pełni recrl!<owone. O tluW>Ofd 'tych 
wslcozoń prze-kona-my Sil• dnia 7 bm., 
w sołi Teootru Nowego I dnio 8 bm •• 
no polccn:e nagrodzonych I wyrOtn:o· 
nych te-.społów w hołi Wł6k-nlc•10. 

Zc-pytoc e, co z chłopolciem, o któ­
rym mOwlł.-m na poaqtku. Zmienoił sit 
zup.łnie. Na-uczył s'.'ł cenić lud"ll ł ich 
przyjaźń. Z do-brymi W)"nfkomi ukoń• 
ciył studio, o dr1 ś ł'\CP~toł fen.-ton pt. 
11\VspomnieO:o no motgf.n.es-ie", 

M. 

choł I milczał. A potem raz. druoi i N 
•neci przyszedł no próbę. Rzucił Jed- 8 
nq, drugq słustnq uwagę. I wtedy pa-
dło propo1ycjo. 

- Sluchoi, Andrzej. A mole zo}qt­
by~ s'ę prowoC.ui-nie-m tego zespołu„ 

szym sprzętem I techniką l~go 
obsługi. 

W 15 wagonach umieszczo­
nyth zostało 21 znanych ze 
sv. ej wysokiej jakości szy~w~ 

ców szkoleniowych typu 
„ABC" I „Salamandra" oraz 
sz;-towce wyczynowe t)o-P!l 

„Bocian". Równocześnie wy. 
sla nych zos talo 6 wyc1ągarel< 
typu „Zu b!'" i taka sama ilość 

ciągarek oraz wozy transpor„ 

towe, wózki starto\\'e I części 

n1mienne do ~-..ybowców, 

Łącznie Chiny Ludowe za.. 
kupiły w Polsce ponad 50 

sztuk szybowców, wśród któ­

rych znajdują się także, uiane 

już nie tylko w kraju, poltkie 

treningowe szybowce - popu. 

larne „Muchy". Zostaną one 

wysłane Chińskiej Republice 

Ludowej. 

W barach mlecznych 
jest ciągle brudno 

Zoczerwief'"d s·ę i wyraził zgodę. \'V 
toku procy coraz bardziej tiywoł się z 
ludźmi i poznowoł ich. Montaż opra-

tropach snek11lar.ji 

,„S liarh "" za obrazem 
cowony pne-z <espól udoi •'• 1 , 0 ..,. . Wladze MO "lnykryly nie-
d1o·Nał ai no de•kJ Teatru im. Słowo· dawno w mieszkaniu njejakie-
ckiego w Krokow •· gdzie odbywoly się go Relfera przy ul. 1 'Ma1·.a 1J 
t E.\lm',noe\• C•ntro\ne. 

Chlopo'll: "J.m\enil s"ę zuplf!'łnle Zc\ol nJe1ega\ny s"Klad konłekt:)\., Oo-
eg•aminy I stal s'ę czlonk;em kolek· datkow krawieckich oraz bla-

czych: 1.620 m różnej pod.,z~ 
wki, 283 m watol;ny wełnia­
ne}, 555 m płótna sztywTiell<> 
'>< 7. '1.&. m m„,...,;.„\6"' "'~ln\a• 
nych. 

Bar Mleczny nr 16 przy ul. 
Struga 7. Spójramy na wys­
tawę. Widnieją na niej kartki 
z napisami: „zupa grzybowa, 

grochowa, 
(napisane 
literami). 

owocowa i lody" 
ręcznie krzywym! 
Szyba wystawowa 

nic czyszczona chyba od roku, 
oblepiona zwalami kurzu. 
Wejdźmy do środka. Lokal 

zaniedbany, ściany odrapane, 
podloga brudna, z kilku wi­
szących lamp pali się zal~ .lwie 
jedna, stoliki przykryte zdartą 
ceratą rzadko mają styczność 
z mydłem i wodą, to samo 
można powiedzieć o krzesłach. 
Także fartuchy obsługi baru 
dawno przestały być biale. Na 
ścia:nie umieszczony jest głoś­
nik radiowy, który z reguły 
milczy. Smutno tu, brzydko i 
odpychająco. 

TEATRY 
NOWY (Wl'!<lowskl.go 15\ - godr. IP 

- „Henryk VI no łowach". 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- godz. 19 - „Mazepo". 

TV.TR MŁODEGO WIDZA (Mordunkl 
-4o) - godz. 1'.30 - „Bołlodyno". 

IM. ST. JAllACZA (St Jaraczo V) • 
gedz. 19 - „Skqpie-c". 

MUZYONY (f"otrkowsto 2~3) - god:i, 
19.1$ - „Tajemnico Dedolo". 

ESTRADA SATYRYCZNA (Trougutla 1) 
- godz. 19.1-' - „Uwago, kręc my", 

PINOKIO (Kopomlko 16) - god" 17 
- „Urwisy". 

ARLEKIN (P1otrkawsko 1~2) - godr. 17 
- ,,Zo.pu3ty", 

CYRK NR 2 (ploe Nlepodlogloicl) ,.. 
godz. 19 - „Podróż po świec.ei'„ 

WYSTAWY. 
O!llOOEł( PllCWAOANOY SZTVICI 

{park Slenkiewietc) - wystawo pru 
„PrzyJaźń w walce I procy" - Ct.ynna 
codziennie z: W'l}qtklem w1:or'<6w od 
godi. 10 do 20. 

* :(. * 
PUNKT WYSTAWOWY CIWA (Piotr• 

kow.sko 102) - wystawa rysun-.Ow -i 

C'11n Andrzeja Strumiłło, WyJ.towo 
erynno je.st eodt.iennie z wy~qtkiem 
ponied zlołków od godz, 10 do 18, 

KINA 
BMTVK (Norutawłczo 20) • „Opowf•lt 

oliantycko" - gctd•. 16, 18, 20 . 
GDYNIA {fuWimo 2) .., Program filmów 

dokumentalnych I ltulturalno-ojNloto­
wych - ,,Jano.sik" - god1. 11, 19, 20. 
Program dla naJmłodnych: - „No 
leineJ 11strodtl•", „O kogutku ł kvr• 
ce11

1 
„Serce bohateła•·, ,,C1a~od1iej• 

•kle wi taminy" - godt. 16, 17. 
MŁODA GWAllOIA (Zielono 2) -

„Proml.ni• 'mierci 0 
- godt, 161 18, 

20. 
MUZA (Poblonlcko 173) - .Poemol o 

rnilości 0 - ;och 18, 3l 
POLONIA (P otrlcowno 67) - „No< w 

Wf:!Mcjl" - godz. 16. Hl, 20. 
PRZEOWIOSNIE (lo<om•k"'9o 76) -

„5iMpn!owo niedz.ie-la'' - godt. 13, 
20. 

POKOJ (Kmimlono 6) - „J(urs no 
Mo.rto" - godz. 18, 20. 

1 MAJA (K;Jińskiego 178) - „2.ywy 
trup", I seria - godi.. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - 0 Po:.Colenie" 
- godz. 17, 19. 

Podobnie wygląda, niestety, i 
w innych barach mlecznych. Na 
przykład \\' barze nr 10 przy 
ul. Piotrkowskiej 91, przy ul. I 
Piotrkowskiej róg Mickiewicza 
i w innych. • 

A jest na przyklad w Łodzi ! 
Bar Mleczny nr 1 przy ul. I 
Próchnika 2 estetycznie urzą-1 
dzony i czysty. Każdy chętnie 
tam wstępuje, by zjeść śnia- ! 
elanie, obiad czy wypić szklan- ' 
kę kefiru. 

Bary mleczne stanowią duże 
udogodnienie dla spoleczeń-1 
stwa. Można w nich bowiem 
spożyć smaczne i niedrogie 
posiłki. WRine jest Jednak, by , 
kierownictwa barów bar<lziej I 
dbały o sposób podania oraz 'l ! 
czysty i estetycmy wygląd Jo- I 
kal u, 

AUG. 

SOJUSZ (Nowe Zlołno) • „Mlłolt ~o 
bioty" - godz. 18.30. 

ST'tLOWV (Kllińsld~o 123) - „N ebu 
p1eetno cieśnino" - godz. 18, 20-­

śWIT (Bałucki Rynek) - ,;Z:lod•le)• I 
pollcjonci" - godz. 1B, 20. 

TATRY (Sienki_.cio <40) - „Sko•by 
S<JltOM" - godt. 16, 18, 20. 

WOLNOSC: (Prryby>tewsk•090 16) -
„Opowieść o-tlantye!co" - godz. 161 

18, 20. 
WtOKNIARZ (Próchniko 16) - „O<ru· 

tot!!: mone" - godt. 15.JO, 18, 20..30. 
WISŁA (Tuwima 1) - „Sw cteczny wie­

crór" - godz. 16, 18, 20. 
:ZACHĘTA (Zgfer.J<o 26) - „Ciemno 

rzeko" - godz. 16, 18, 20. 
OWO«CO,WE (Dworne Kchki) -

„Si;k.o,.-fotny lt-Motuuek" - godz. 16, 
17, 18. 19, 20, 21, 22. 

t)\CZNO~C: (Józ•l6w 43) - „Dumna 
królewno" - god1. 17, 1~. 

KINO W ZOO - Program składany, 

Dyżury aptek 
Orl•lelsnj nocy dyiurujq na.t~Jq· 

ce apteki: Pob:onieko 56, PlobkO'łłs:..a 
127, Tuwima 59, Zie-lono 28, Wschod­
Pio 54, L'mono'Nd::ego 37. at Ko­
ściusz-ki AB. 

OY%U~Y SZPITALI 

ChlNrgla: d.il colq dobę dy!uni)e 
Szp.toł im. N. Borłidciego, ul. Kopc ń· 
sklego 22. 

Interna: dzlł calq dobt1 dyturuje 
Sz,pital Im. dr Jonschera, ul. Przędz.cl· 
nlono 7.5. 

Oylur peloinlao-glnekologluny: od 
~och. a do 20 dy!uru)• Sipltol 1m. dr 
H. Wolf, ul. lagown>lcko ~. od 
godz. 20 do I dyiu ruje Szpito-1 Im. dr 
Curie Skłodowskiej, ul. Cune-Sklodow· 
sloej 15. 

Ważne telefony 
Stroł Połomo - I 
Ponołow1e A:otunli:owe - 25 .... c.t 
Miefsko komenda MO - 253·M 
Mie[•k; Oirodek lnformocJI • 19-15. 

Komunikat 
W dniu 12 bm., o godt. 16, w świ•· 

tJ;cy Pre-tydium Dzielnicowej Rody Na · 
rodowej l6di·Ruda, przy ul. Soyoclc1ej 
3-5, odbędiie 0<ę 111 sesjo ORN 

tywu sJudenc<iego. mów i ~kórek futerkowych. 
Dlaczego o tym pin.,, f Nie podobf'lo . 

wobec tok w'elkiej lrnpruy. Jokq 1e..t \ Poza tym Belfer posiadał 11!!-
doroany Fe1tiwol Studenckich Zes1>0- S7.C7.e zapa~y materiałów w do­
low Sw.etlocowych, o•g"'.'"owony w I datkowych .magazynach". Je-
tym roku w ramach Ogo1nopołskiego . 1 

• • ; 

Kor>kursu Zespołów Aoty•tyc:nycn, ,,.. den z takich ma~azynow m.e-
bec 10-lecio praCy nouych w·fi•ri<~ Scil się "' mieszkaniu dozorcy 
ut'ie-lfli - nie za~ollO'Y'Wić s'ę no-d t.e.goż domu z. Grabo\Ą.'-
~stotnym celem procy sw'etl;-cowej w • ' · ł 
;rodo„.sku studenckim, Czy jell nim ~kiego. Schowek z.najcl:mra 
1ylka roirywkof się w ścianie i zaslonięty był 

Nie tylko. Proco iwl•dio:owa wyw'o- · kilimem na którvm wi~ial 0-
ro coromny ~yw no otocl.n;e, na 1 ' · d · 
roiwóJ somoksrtalconlo, pobudia 1 10. i braz. Wewnątrz z~af owało się 
chęca do wprowod1on10 nowych form : około I OO m róznych ma te­
l metod pracy do świetlic I klubów •N· / rialów włókienniC'Zych 33 bła-
d&n.dcich. Przykładem teigo sq np. @-stri·J· • 3 kó f t k ' 
dy p<H11yckie I zespoły, o nowel teotry I my, 3 s. r7 u er owe oraz 

.Jes;r,cze Większe „zakupy" 
7.t·obil wspóln~lt Belfera, .J. 
SudoJT\;r, który zaopatrzył 
Ei~ w 3.693 m podszewki, I.~11 
m plótna ntywnego oraz 1.186 
m wataliny wełnianej. t 

Trzeci w.ipó\nik J. Lewi. 
zajmowRl się „po cichu" sprze... 
dażą konfekcji z pracowni 
Belfer a. 

Pac7.ka spekulantów I kh 
w~pólnicy staną w najbliż.u.YT'I\ 
czas;e przed Sądem. 

ZYGMUNT RUTA 
satyryczne, wielk:e iespoly pleinl I , w1ęk.s1..a 1losć gotowej od.z1e-
tańca Itp. ! ży. ...--------------

Proco ś.wl.tllcowc lepiej cementuje I 
młodzieżowy kole«tyw, •ilnymi węilonri W czasie §Jedztwa ustalono, 
priyjożnl wiąt• mlodych lud1l. wyru- że Belfer w okresie od 5tyez­
~~0~ nlch poaucie smoku o·rty•tycz· l nia 1953 roku do październi-

Ost-lo notuJ•my w proq zespoló"' i ka 1!154 roku wykupił w ce­
sw.etl<cowveh godny pochwały fe>k~ ·1 lach spekulacyjnych w skle­
i- ~an\o ~o 10-ł)omnloM pleśil, to1l· I 

RADIO 
Pl.a,TEll, I MAJA !PSS I. 

ce ; .,,,......,cdonlo ludowe. Zbierojq I• pach państwowych i spólcli.ziel-

fALA :IOZ.I "' 

WIADOMO$CI: 5.05, I.IO, 7.IO, 7.40, 

11.04, H.OG, ,1,15, łt.JO, 22.)5. p:ec:ołOY.'ie;e ttspoJ-y Worstowskiei Po-
łlttt.hni-ki I Wy?s.zej S1koły Ekonomicz· 
rtej, które '\ic-oaJq w swyffl repe-~tuarJt 

c'o glęb<>l<l<h I bogotych tradycj, ludo­
wych, 

Imprezy 12.10 Pr ... glqd pra1y >tolecr.-ej, 12.ta 
Mutyka r01:,.,..,kowa. 12.25 Rad1<ecko 
muzyka ludowa. 12.45 Audycja dla 
w.i. 12.~ Chwilo mu.tyicl. Il.OO Jnfct• 
mocje dftio. 13.10 AU(..(Cio Heroolta, 
"'13.30 Audycja szlcolno dla kfGJY './• 
14.10 Audycja szkolno dla Klos l I llt 
14.30 Mełodie fiłlmowe. 1ł.55 Koncert 
umn.lów Pańttw. Uceum Muxyo:nego. 
15.25 Muzyt.o ba'-wo. 15.50 Adualny 
feH.ton. 16.00 Rytmy tanec1nt1 w pie· 
$niech po-Is.kich. 16.15 Moroi:Co mu-i 
rycino. 17.00 •• z tycio Zwiqzku Rodz.„ 
ek:egc". 17.30 Słudiomy łÓ<:hlcich sefi• 
łłów, 17.'° „lód1lci dz;enn:-lc roói-ow)"e: 
18.0S Ańe operetkowe. t8.20 UtworY '"' 
hoń•, 18.40 PieśrM chóralne. 19 OO Mu­
zyko I clduolnokl. 19.25 „To Jedno~ 
nie tcr::e proste". 19.15 „Kompe.rytor 
tygodrWo". 3>.20 Reportot literacki .... 
20.35 11Z me-łoCłtą I piosenłq p~oz 
świ~1 • 21.SO Krcfllka sportowo. 22.00 
Koncert .symforWany, w prrll!'fWłe - te..: 
heton. 23.36 Muzpa tonea:nc, 

To-Id• zodolli. postowi-ono pl"led tttJ­
denckim ruch&m .iw1e-tł!cowym i trrebei 
pow:ed~ie-ć z radośoiq, ie je-st ono w w Klubie TPP-R 

Komunikat 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 

Dz.ił, doła 6 bm., o godz:. 18, w soli 
lmprezO>NeJ Klubu TPP-R pr.zy ul. N<tru· 
tor.Y:eia 2!, t o!l-aiji roctrllt':'f 1wycięsM-a 
Arm'.~ Ro<lt ~<i.j nod łoSt"flłTl•m "lil­
Jo.rowdc.Kn odbę,d.de r"• spotkonie z 
uc.ze.stmkcmi wałk frontowych. 

lóddlł Olrodeł S•kpłe<>:a l'ortyjnego 
zowiodomlo uc1e1tnfków somok•ztałc. 
nio lderunlcu hlstorlł KPZR.. ie wykład 
dla r roku nouczonlo no temat „Pcr­
tło bo1ueNlków 'tf okresie przygotowa­
nia I dolcon„ri.• Wielkl•J Pcidz'.emlko· 

Na lokollctenie wieczoru wyiwietło-­
ny zo.tanie łHm. 

* * 

we·j RewołucJI SocJolisłycrnel - et 
Il" odbędtl• się dr;ś, dnia ó 
bm.. o goch. 17. w tali wyklodowal 
lódzld•go Ośrodka, ul. T"'ugutto t. I 

W dniu 7 bm., o goch. 18, w sa~ 
'mpr-J Klubu TPP·R pn.y ul Na· 
rutowic:r.o 28 odbędziie 11• knpret<1 pn. 
„Rc>k 1905 w poe7jl i piełni". Na to• 
końcienle wyświetłony ?Mto.nl• fHm 
Wst~p wolny. 

Prat'ownłe, poMzukiwani 
Praoownlków do 1tn.iy 11-potarowej oraz 
kierowców z l kategorią zatrudni natych­
miast Łódzka Komenda Straży Pożarnych • 
Zgłoszeni.a przyjmuje bezpośrednio oddział 
kadr ul. Sienkiewicza or 54, pok. 18 lub po­
średnio prze-i Unąd Za.trudnienia. 1023-K 

Murarzy i parkiecl&1'%Y za trudni natych­
miast Spóldzleln!a Pre.cy Robół Budowlanych 
im. M. Nowotki w Łodzi, ul. Milionowa 23. 
Zgloszenia przyjmuje dział personalny. Wy-
nagrodzenie wg układu zbiorowego w bu-
downictwie. 1031-K 

ZMIANA ADRESU 

Biuro DokumentacJI Technlc.neJ Remon­
tów Energetycznych t Budowlanych w 
Łodzi dawn.: ul. Kilińskiego 185 

zawiadamia, 

że z dniem 28. IV. 195!1 r. biuro 

l pracownie zostały przeniesione: 

Ł () D Z , pl. Z W Y C I Ę S T W A 2 
bud. „o·•„ 

Tel. 29a • •s - 46 - 4'1 132 - 22. 

1008-K 

K.łerownJka kslęrowołcl toszł6w wlasnył!ll 

ONllZ kierownika kslęsowośet materialnweJ 

1.atrudni Wldzew•ka Fabryka Maszyn WM· 
klennlczych „WIFAMA" w Łodzi. RefleJ<tu­

je się na siły wys<>ko wykwalifikowane. 

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr ul. Armii 

Czerwonej 89. 1036-K. 

ZAWIADOMil!NIE 

SPOŁDZIELNIA PRAC'I 
KONSERWACYJNO - REMONTOWA 
ROB() T BUDOWLANYCH 

lm. M. NOWOTKI 

w Jt. O D Z I, ul. MILIONOWA 23. 
podaje do w i a do m o ś c 1, 

że z dniem I. V. 1955 r. W\)rowadlf· 
la nowy rodzaj usłu1 w punkt!• 
u1łue-owym przy ul. MILIONOWf:J 
nr 23 dla tnstytuc}i I świata pracy: 

1) Naprawa chłodnio t samo11hod6w. 
2) Lakierowe.nie samochodów syste• 

mem nitro. 
3) Spa~nie metall • elekkycsne ł 

acetylenowe. 
1030-K 

ledagule kolegium. Re<fo .~tor noct„fny prry)muJe codrienn'e w godi. 12-U, sek>el<on odpowiedt olny w godt 10-12. Telefony: <~ntrola teloł. 293·00 (lqc.iy „ W>lystł<imi dtlolami): «daktor nncr. 216-14, zo.olęp<a r•d. noez. 21d-Z!, ••kreton odpow. 219-05. d•'ol partyjny ?16-19, d•:o/ k0<espondontów listów I ln!•.wencjl 219·42, 

tliioł miejski 260-42. cliioł •konomia.-nY 21S-.11 ~ dl.iol ro-in~ '46.-82, dział sporto'INy 141-71, Red<1Jc:cja noena 156-81 I 1AS-'°. Ddol ogłonełt - Łódź, ul. Piotrkcw„lco 96. teł . 111 50 11•·75. Wydawco: RSW „Pro5a". A.dr•• redołcc_J;: Łódź, PiotrkOONska 9ó, Il p:ętro1 Drułt, RSW ,.,froto"• ŻWlrkl 17, \el~ 206-4Z Pop.: dru\:. goz. 

~ a, Prenum•otę m*lęcuiq wynogqcq Jl J,~ p„yjmvjq un:otdy I 011•n<J• pautow• ara• lislonoue, PrenumerolQ w kolportetu •<ri<ladOW)'m „ miffl•c:a>i• Jl l,80 "' przyjmuje PPK „Ruc.h"s D-ó-9457 


